NUMER 21. 


BIURO REDAKCJI: 
Krakowskie-Przedmieście 


Nr. 415. 


Artykuły nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie 


Zwracają się. 


Prenumerata w Warszawie: 
Rocznie Rs. 8.—Półrocznie Rs. 44—Kwartalnie Rs. 2, | 


BOA”. || | | | © oar: KAWA EN S OAT PA kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 


SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomosci urzędowe 
z Królestwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 70. Wiwlomości zagra- 

nicznc. 

Wiadomości rozmaite. 

Wiadomości literackie. 

Jurisprudencją. 

Bibljografja Niemiecka za m. Grudzień r. 1862. 
(dokończenie), 

Teatr. 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Obwieszczenia. 


SEČ 


CZĘŚĆ URZĘDOW A. 
Bi. | * „Asa NSÓWERACĆ 


Kopja RE dowódcy Smoleńskiego 1-go puł- 
kupiechoty, . enerała- Adjutanta hrabiego Adlerber- 
ga do Naczelnika Woj ojennego Oddziału Radom- 
skiego z 12 (24) Stycznia 1863 r. Nr. 11. 

W uzupełnieniu raportu mego za N. 10, 
zotrzymanych szczegółowych opowiadań pod- 
porucznika Kozunowa, o rannych szerego- 
wcach z 2-ei kompanji strzelców, przywiezio- 
nych do lazaretu pułkowego okazuje się, że 
w nocy z 10 na 11 (22 na 28) b. m. ną odgłos 
dzwonów z dzwonnicy kościoła katolickiego 
Bodzentyńskiego, tłum przeszło 600 ludzi, u- 
zbrojonych obosiecznemi nożami, długości 14 
werszków, a szerokości 2 9) osadzoneńni na 
rączkach do 3 arsz. długości aokoło werszka 
średnicy mających, jednocześnie napadł na 
kwatery oficerów i żołnierzy; pierwszemi ofia- 
rami niespodzianego napadu byli dyżurni 
w koszarach, następnie rozbójnicy wdzierali 
się do koszar w zamiarze zabrania broni i pa- 
tronów, lecz żołnierze obudziwszy się na 
okrzy k: „bracia, nas rż4ną““ golemi rękami, lub 
uzbrajając się co im wpadło w ręce, odbijali 
zadawane ciosy, a wytrącając z rąk zbójęcki 
orok; inea że samym orężem zaczęli się bro- 
nié; rozbójniey widząc niemożność zwycięże- 
nia rozbudzonych, zaczęli strzelać z posiada- 
nych strzelb Przez okną i drzwi, oo także 
nie przynosiło im korzyścj, a tym czaseni 
szeregowcy ubrali się kto w 00: mógł:"i 
uzbrajając się karabinami! starali się w szcze- 
gólności pierwsze trzy półplutony kom 

panji 
pospieszyć ku kwaterom oficerskim i cekhau- 
zowi kompanji. Rozbójniey którzy napadli na 
kwaterę dowódzey kompanji sztabs- -kapitana 
Krajewicza, nie zastawszy go w domu, ponie- 
waż pojechał do sztabu pułku w intere- 
sie służbowym, zadowolnili się zabraniem 
własnćj broni p. Krajewicza, i złupili jego 
majątek, tłum zaś niespodzianie napada- 
jący na kwaterę którą zajmowali poruex- 
nicy Rapp i Kozunow, a którzy zajęci byli 
natenczas czytaniem, zabrał im nie nabity 
rewolwer i pałasz, św iadczył im iż są are- 
sztowani i zaczął żądać od nich broni i pro- 
chu, lecz ponieważ oficerowie ci w liczbie na- 
padający ch spostrzegali znajomych im mie- 
szkańców Bodzentyma, to z początku pomimo 
ich uzbrojenia i późnćj pory, nie przypu- 
szezali aby ich żądania były rzeczy wiste 1 bra- 
lito za żart, rozpoczęte na ulicy strzelanie 
z ręcznej broni przekonało ich o prawdzie; 
wzmocnione strzelanie miało takie następ- 
stwo, że rozbójnicy pod pozorem pokazania 
Podporucznikowi Rappowi, zapalonego do- 
mu - zajimnowanego przez czwarty półplu- 
ton, wyprowadzili go z pokoju do sieni 
gdzie bezbronny został przebity na wskroś 
nożem i tak raniony wrzucony został do po- 
koju; natenczas rozbójnicy rzucili się na pod- 
porucznika Kozunowa, lecz jednocześnie sze- 
regowcy którzy pospieszyli mu na pomoc 


wybili oknai wyrwali go z rąk zabójców, a z 
okrzykiem „Ojcze nasz, ura” ponieśli go na 


plac, gdzie czwarty półpluton zajmujący: od- 
dzielny dom, był atakowany przez liczną ban- 
dę, która niemogąc wedrzeć się wewnątrz, 
postanowiła zapalić dom razem z szeregów- 
cami i w tym celu obłożywszy go na około 
słomą, zapaliła takową niepozwalając im 
wyjść; poczem żołnierze przez okna 1 drzwi 
dawszy skuteczny wystrzał, który odpę- 
dził tłum od domu, wyskoczyli u niego, 
skorzystali z nieobiętej jeszcze ogniem słomy, 
zanieśli ją na środek placu i zaraz z okien- 
nic, drzwi iw ogóle wszystkiego co im po- 
padło w ręce, ułożyłi stos oświecający cały 
plac, na który zebrała się "zg ac mpanja 
i zaczęli strzelać w różnych kierun ach; 
tym sposobem trwało to do świtu , kie- 
dy podporucznik Kozunów po nn zebrać 
rannych; cekhauz kompanii był broniony 
1 utrzymany przez 8 żołnierzy, prze- 
ciw 10 kroć liczniejszemu tłumowi ky e 
stników, którzy to żołnierze nie E ih 
ym ostatnim skorzystać z zaposowej ron! 

gotowych bojowych patronów i kul przyspo-- 
sobionych do praktycznój wprawy w Strze- 
lanie, Jednoczesnie dowiedziano się, że cho 
ciaż tłum o świcie rozbiegł się po lesie to 
tylko czasowo, póki nie nadciągną posiłki z 
najbliższych miasteczek, gdzie rozbójnicy ro- 
zesłali wezwania; w skutku tego podporucz- 
nik Kozunow nie widząc możnosci utrzyma- 
nia się postanowił cofnąć się w kierunku ku 
sztabowi pułkowemu, lecz przedewszyskiem 
zajął się, z powodu niemożności zabrania z s0- 
4, zniszczeniem odebranej rozbójniozej bro= 

ni około 200 sztuk, którą łamano i rzucano 
Ogień; dokonawszy tego zaczeto się cofać 

po drodze leśnej; żołnierze spostrzegli świeży 
krok ry ślad i ślad wozów; przyspieszywszy 
pod u dopędzili dwa parokonne Wozy, Będące 
a zasłoną znacznego tłumu, który dostrzegł- 
k 5 płnierzy zaczął uciekać, a zolnierze opa- 
aa Wozy, i na nich znalezli do 50 sztuk 


noży, trzy strzelby mysliwskie, cokolwiek 


5. 


Oo AENNENPANENTZ TSZT OWO kawalków do) w kszateie kul, kar- | 
taczy używanych na dzikie zwierzęta, i tło- 
mok w którym były rachunki kasowe Suche= ' 
dniowskiego Okręgu Górniczego, wiersze 
podżegającćj treści, i pieniądze; część bro- 
ni zabrana rozbójnikom została znów” znisz- 
czona a 16 noży dostawiono do mnie; korzy- | 


i 


RA M 


Wtorek 27 Styczgję 1863. 


skiego, mianującego się A GEA bandy, 

która napadła na Płock. W klasztorze Refor- 

. matów ujęto 36, znich niektórzy ranni. Koło 
, Raciąża pojmano 7. 

Przy powrocie kompanji Muromskiego Jx- 

| so CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO Kswora 

W acŁAaWA KossrasTysowiczą pułku piechoty 


stając z podwód unieszczono na nich cięż- | i kozaków z Drobina, około Płocka został 


ko ranionych nie mogących iść; ciała zaś za- 
bitych czterech żołnierzy a także .podporuez- 
nika Rappa już umarłego i pięciu żołnierzy 
nie mogących postępować, pozostawiono na 
ludzkiej opiece żydów, przy czem szerego- 
wiec Anisim Andrejew, zupełnie zdrów pro- 
sił o pozwolenie i bez broni pozostał nie zwa- 
żając na żadne niebezpieczeństwo, dla udzie- 
lania starań rannym towarzyszom, okaleczo- 
nym przez wyrzutków, przez których zada- 
wane męczarnie doszły do najwyższego okru- 
cieństwa, jak naprzy kład: szeregowcowi Zie- 
lenko, żonatemu i mieszkającemu osobno, za 
to że nie oddał i nie powiedział gdzie jego 
broń oderżnięto język i przerżnięto gardło; 


posłani do niego żołnierze, zastali go przy skich, 


zmysłach a on na migi wskazał broń pod pu= | 
łapem, i przyczynę swej męczeńskiej śmierci; 
na podwodach tak zabranych, jak i wziętych 
we wsiach po drodze, przywieziono do laza- 
zetu pułkowego 15 rannych, dwóch od wy- 
strzałów, a ręsztę od zbójeckich noży, niekto- 
rzy mają do 8 ran; z pośród rannych 5 wąt= 
pliwi są co do wyzdrowienia; eo do reszty zaś 
chociaż mają cieżkie rany wszakżo jest na- 
dzieja iż przy Boskiej pomocy kuracja może 


Obok tego raniono w kompanji około 15:u : 


czone ręce, gdyż bronili się z początku bez 
wszelkiej broni przeciw nożom; lecz ci opa- 
trzyli sami swoje rany i nie chcieli w żaden | 
sposób iść do szpitala, ale udali się z drogi, : 


nją, napowrót do Bodzentyna, Wszystkie te : 
okoliczności dowodzą znakomity ch czynów | 
waleczności i poświęcenia żołnierzy; każdy 


z nich zasługuje na nazwę bohatera; ranieni | 


ciężko nie dbają o siebie, lecz cieszą się, że | 
kosztem życia i krwi swojej ochronili Wszy- 
stkich od podobnegoż zbrodniczego napadu, 


dziej, że takowy miał miejsce po powrocie 
z patrolu nocnego, a obok tego po tehnącem 
pokojem i przyjacielskiem z obu stron obej- 

ściu się. rły miano wyjść z Bodzentyna, prz 

zabierania swoich ludzi przez żołftierzy, któ- 

rych przysłał podporucznik Kozunow, nara- 
chowano zabitych rozbójników, leżących na 
ulicach i na placach, około 30-u, a ranionych 
yła zapewne nie mała liczba, za dowód cze-, 
go służą porzucane noże krwią zbroczone i 
ślady krwi. Tłum zosnojaiczi, składał się , 
z mieszkańców Bodzentyna, Xu 

Łęczny, a jako przywódców spostrzeżono: 


kwatermistrza miejskiego Rzadkowskiego, : 


właściciela sklepu Bogdańskiego malarza. ' 
Sawostjanowi, (wysłanemu 
poleciłem schwytać  wszy-| 


Pulkownikowi 
z oddziałem , 


stkich ludzi, którzy ściągną na siebie podej- ` 


rzenie o udział, tem bardziej, że żołnierze, któ- 
rzy stali tam około trzech miesięcy, znają | 
wszystkich mieszkańców Bodzentyna. 
Wypadek ten przyczynił się wielce do 
wzmocnienia ducha w pułku; wszyscy go- ' 
towi są iść na śmierć dla dowiedzenia swe- 
go wier nopoddańczego przywiązania. Roz- | 
bójniey przy. pierwszymi napadzie zdołali | 
byli zabrać nieco broni i amunicji, o liczbie 
których, po zebraniu wiadomości szezegóło- 
wych, złożę raport, Przez przezorność ogło- 
silem w Kieleach stan oblężenia; mieszkań- 
cy są spokojni i pokorni. 

TN jamicsnie od sd przytoczonego wypadku, 


tegoż dnia żandarmi posłani jako patrole dla | 


dowiedzenia się, czy nie są g gdziekolwiek pocią- 
gani mieszkańcy do przysięgi mającej nacelu 
ogólne powstanie, znajdując się w gminie Wę- 
a iszewie, powzięli wiadomość że z powiatu : 
Ikuskiego przechodzić będzie przez Węgli- 
szew pięć wozów z nożami i kosami; wezwa- 


li oni przeto, w pomoce sołtysów i włościan | q 


tamecznych i zdołali zabrać dwa wozy z sied- 
miu rozmaitego stanu ludźmi, nie mającymi 
paszportów, a ósmy jak się zdaje obywatel 
ziemski, zdołał uciec w chwili, gdy ich do- 
dwóch TNNT znaleziono dwa noże, dwa ką- 
rabiny i tłomok z rzeczami i papierami, z któ- 
r ych widać, że rzeczy tę należą do Adolfa 
Graunesa, urzędnika zarządu górniczego z 0- 
gnano i przy prowadzono do. miasta Kiele. Za- 
brane osoby znajdują się w areszcie; szczęgó- 
łowy o tém raport złoży niezwłocznie naczel- 
nik Kieleckićj komendy żandarmów. 
Przedsięwezmę jutro z rana osobiście re- 
konensans na Suchedniów dla schwytania 
znanych mnie osób, o których wiele już JW. 
Panu donosilem. 


Według bliższych doniesień otrzymanych 
od Naczelnika Wojennego Płockiego oddzia- 
łu, napad na m. Płock z 10 (22) na 11 (23) 
stycznia, dokonany był o godzinie pierwszej 
nocy, za odgłosem dzwonów na gwałt 

y kościołach i "dwóch wystrzałów, Wojska 
w gnał dany rakietą, zebrały się na wy- 
na aye i odparły buntowników; 
z buntowników 
u 1 zabity; ranny 
da, zastany przez 
— zastrzelił się 


znaczone im miejsca 1 OC] 
przy tem zabito 8 zolnierzy; 
został pozostawiony. na placu 
obrońca prokuratorji Zegrz 
patrol w domu obyw 'atelskim, 
z pistoletu. 

Wkiłowinie napastników zapalić jc 
od tylnego dziedzińca także się nie powiodło; 
kożacy rozpędzili ich wystrzałami. 

Pojmano uzbrojonych buntowników do 150, 
w tej liczbie obywatela ziemskiego Kowalew- 


być pomyślna. | 


ludzi, mających po większej części pokale- | 


wraz z wysłanym oddziałem i zeswą kompa- | | 


tórego wcale nie domyślali się, tem bar- | 
| 


ies niedostąli, 


chedniowa i i 


zabity L szeregowiec, przez zaczajonego w ro- 
wie włóczęgę, który na miajggu został zakłu- 
ty bagnetami. 

Zil (23) na 12 (24) o godśinie 2-ej w no- 
cy, 160 uzbrojonych złoczyńęów rzuciło się 
na koszary w Radomsku, skąd kompauja puł- 
ku Witebskiego wyszła. O świcie kompanja 
wróciła do miasta i ujęła 26 lądzi. Zabity sze- 
regowiec 1. 


Z nadesłanych raportów zam ją si 
następujące szczegóły. Zamierzone przez Je- 
nerała Semekę poszukiwania w lasach Ploń- 
dokonane zostały jak można było naj- 
dokładniej i najspieszniej przez 3 kolumny; 


j | żadnych band nie napotkano nigdzie i podług 


zebranych wiadomości wcale ich niema w tej 
okolicy; wpadali tylko w nasze ręce pojedyn- 
czo tułający się buntownicy, wszyscy bez wy- 
jątku zbiegli z Warszawy, znużeni, głodni, 
obszarpani, po większej części bardzo młodzi 
ludzie, którzy odłączyli się od swoich partij 
w celu powrócenia do Warszawy, a niektórzy 
nawet ze stanowczym zamiarem stawiemia 
"9 z uznaniem swej winy przed prawną 
władzą. 

Jeden z oddziałów schwytał w lasach 11 
ludzi a wszystkich ujęto dziś 18tu. 


Jednakowe są wszystkich zeznania: w War- 
szawie namawiali ich nieznajomi im ladzie 
aby szli za rogatki ku Błoniowi i Serockowi, 
upewniając że tym sposobem uwolnią się od 
| służby wojskowej, do której rząd jakoby miał 
zamiar brać wszystkich od 16 do 30 lat wie- 
ku; że przy szedłszy do naznaczonego miejsca 
; znaleźli nowych nieznanych im przywódców, 
których nazwisk nie wiedzą, dla te, ABE. , że ci pa- 
nowie mówiąc do siebie wymie tylko po- 
czątkowe litery nazwisk. Następnie powiedli 
ich w lasy, ośw iadczając im, że oni stanowią 
armję narodową, obiecując im dać dobre ubra- 
nie, broń, płacę i żywność; ale wszystko to 
skończyło się na obietnicy: broni, mianowicie 
palnej, Kd BB, odzieży i płacy woale 


o pół Podhockć chleba i po TNArCG "ole 
dźióiai wielu z nich, widząc okropne poło- 
żenie i smutną przyszłość, chcieli zaraz wra- 
'caċ do domów, ale wtedy naczelnicy i starsi 
grozili im śmiercią, i ze strachu nieszczęśliwi 
i ei szli dalej. 

Z tego wszystkiego pokazuje się, 
sZa część zbiegów składa się z nieszczęśli- 
, wych ofiar partji czerwonej, która i w tym 
razie bałamuciła umysły aby zrobić coś na 
; kształt narodowego powstania; na szczęście, 
cel ten nie został bynajmniej osiągnięty; wło- 
„ścianie stanowczo nie mają współczucia dla 
| ruchu, siedzą spokojnie, a w niektórych nfiej- 
seach ścigają nawet zbiegów; obywatele, je- 
„żeli dają pomoc powstańcom przez ukrywa- 


że więk: 


| nie ich, dostarczanie ży wności i pieniędzy, to 


po większej części czynią to pod wpływem 
| strachu przęd partją czerwonych. Wyłącznie 
tylko pomniejsi właściciele ziemscy, drobna 
szłacbria, niektórzy z niższych urzędników i 
oficjaliści, biorą jawny udział w ruchu i wie- 
lu z nich należy do przywódców band. 
Zawiedzione napady na Płock i Płońsk 
w nocy z d. 10 na 11 t. m. (22 na 23) dziel- 
nie odparte przez żołnierzy Muromskiego 
RB były dla buntowników dobrą nauką. 
Bandy, zupełnie ademoralizowane,zaczynają, 
jak się zdaje, rozpraszać Się; można to wno- 
sić ztąd, że na całej przestrzeni między Płoń- 
skiem, Nowem - Miastem 1 Nowogieorgiew- 
skiem, nie słychać o większych baudach, a 
przeciwnie we wszystkich prawie lasach znaj- 
ują się i wpadają w ręce, tylko pojedynczo 
tulająoy się ludzie, należący do różnych 


ROZKAZ 
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego, 


W Warszawie d. 8 (20) Stycznia 1863 r, 
(Dokończenie). 


IV. PRZEZ ROZPORZĄDZENIA Komisi RZĄ- 
DOWYCH I WŁADZ ODDZIELNYCH, 

W Zarządzie Poczt Królestwa Polskiego, — 
Mianowani:—Starszy Kontroler Oddziału Poborów 
w Zarządzie Poczt Łukasz Komorowski, Starszym 
Kontrolerem Oddziała Kontrol w tymże Zarządzie: 
Kontroler Oddziału Poborów Zarządu Poczt Fran- 
ciszek Bogucki, Starszym Kontrolerem tamże; 
Ekspedytor Pocztamtu Warszawskiego Marcin 
Seule, Kontrolerem Oddziału Poborów w Zarządzie 
Poczt; Kontroler Oddziału Poborów Adam Koli- 
towski, Ekspedytorem Pocztamtu Warszawskiego; 
Ekspedytórowie Urzędów Pocztowych: w Mławie, 
Antoni Szdownik, Kontrolerem Oddziału Poborów 
w Zarządzie Poczt; w Kole Józef Bonarski, Ekspe- 
dytorem Urzędu Pocztowego w Mławie; w Słupcy: 
Edward Radecki, FEkspedytorem Urzędu Poczto- 
wego w Kole; w Piotrkowie: Onufry Wynder, Eks- 
pedytorem Urzędu Pocztowego w $łupcy; w Ma- 
rjampolu: Teofil Włodarski, Ekspedytorem Urzę- 
du Pocztowego w Piotrkowie; p. o. Ekspedytora 
Urzędu Pocztowego w Wejwerach, Stanisław No- 
wierski, p. o. Ekspedytora Urzędu pogranicznego 
w Marjampolu; p. o. Młodszego Pomocnika Eks- 
pedytora Gazet Wincenty Biernacki, p. o. Ekspe- 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 
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Oraz na wszystkich Stacjach 'Pocztowych w Gatieióńe * 


| pom 


dytora Urzędu Pocztowego w Wejwerach; p. o. 
Pomocnika Kontrolera Oddziału Kontrol w Za- 
rządzie Poczt Nikodem Bobiński, p. o: Młodszego 
Pomocnika Ekspedytora Gazet; Urzędnik do pisma 
Ignacy Prusiewicz, p. 6. Pomocnika Kontrolera 
Oddziału Kontrol w Zarządzie Poczt; b. Naczel- | 
nik Urzędu Pocztowego w Biały Józef Jąkowski, 
Naczelnikiem Urzędu Pocztowego w Łodzi; Pomo- 
cnik Sekretarza Oddziału Administracyjaego w Ža- 
rządzie Poczt Antoni Kobyłecki, Ekspedytorem 
Urzędu Pocztowego w Kodzi; p, o. Archiwisty Po- 
cztamtu Warszawskiego Rudolf Neuman, p. 0. Po- 
mocniką Sekretarza Oddziału Administracyjnego 
w Zarządzie Poczt; Pisarz Pocztamtu Warszaw- 
skiego Klemens Kolasiński, p. 0. Pomocnika Buch- 
haltera Zarządu Poczt; p. o. Pomocnika Buchhal- 
tera tamże Antoni Sokołnicki, p. o. Archiwisty 
Pocztamtu Warszawskiego; Dziennikarz Zarządu 
Poczt Feliks i Ekspedytor Pocztam- | 
tu Warszawskiego Roman Łyszkiewicz, Ekspedy- 
torami tegoż Pocztamtu, do przewożenia poczt 
w wagonach pocztowych po drodze Żelaznej War- 
szawsko-Bydgoskiej; p. o. Ekspedytora Urzędu Po- 

cztowego w Łowiczu Konstanty Sokołowski, p. 0. 

Dziennikarza Zarządu Poczt; p. o. Pomocnika Kon- 
trolera Oddziału Poborów Maksymiljan Dymecki, 
p. 0. Ekspedytora Urzędu Pocztowego w Łowiczu; 

b. Pomocnik Sekretarza Zarządu Poczt Tomasz 
Winnicki, Pomocnikiem Kontrolera Oddziału Po- 

borów w tymże Zarządzie; Kontroler Oddziału 
Kontrol Wincenty Tatandziewiez, Ekspedytorem 
Pocztamtu Warszawskiego; p. 0. Pomocnika Se- 
kretarza Oddziału Administracyjnego w Zarządzie 
Poczt Ludwik Batkowski, p. 0. Kontrolera Oddzia- 
łu Kontrol tamże; p. o. Mtodszego. Pomocnika 
Ekspedytora Gazet Maciej Smigielski, p. o. Po- 
mocnika Sekretarza Oddziału Administracyjnego 
w Zarządzie Poczt; p. o. Pomocnika Kontrolera 
Oddziału Kontroll Aleksander Ktjok, p. o. Młod- 
szego Pomocnika Ekspedytora Gazet; Urzędnik do 
pisma Józef Biechoński, p: 0. Pomocnika Kontrole- 


ra Oddziału Kontroli w Zarządzie Poczt; Ekspe- | 


dytor Poczt w Sosnowicach Maksymiljan Kacza- 
nowski, Eikspedytorem Poczt w Aleksandrowie Po- 
grauicznym; Urzędnik do pisma Djonizy. Grochow- 
ski, p, 0, Ekspedytora Poczt w Sosnowicach; Pi- 
sarz Urzędu Pocztowego. w Kroshiewicach Adam 
Brodeicz, p. o. Ekspedytora Poczt w Ostrowach; 

Starszy .' FE kspedytor  Pocztamtu Warszawskiego 
Aleksander Zakrzewski, p. 0. Ekspedytora Gazet; 

Kkspedytorowie Pocztamtu Warszawskiego Józef 

Unieszewski, Starszym Ekspedytorem tegoż Poczt- 
amtu; i Stanisław Ożarowski, Ekspedytorem 
tamże do przewożenia poczt w wagonach po dro- 


dze Żelaznej Warszawsko = Wiedeńskiej: Rnakhat- 
ter Pocztamtu Warszawskiego” Filip Koszczak'| 


Drnc, Ekspedytorem tegoż Pocztamtu; Kontroler 
Oddziału Poborów Jan Czempiński, Buchhalterem 
Pocztamtu Warszawskiego; Naczelnik Urzędu Po- 

cztowego Pogranieznego w Służewie Aleksander 
Berndt, Naczelnikiem Urzędu Pocztowego Pogra- 


i Królestwie 


. Prenumerata na Prowincyi: 
Rs. 9 k. 2). —Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30 
Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1, 


czelnik Kancelarji Komisji Kwaterniczej M. Stołe= 
cznego Warszawy Józef Salerno di Colonna, Na- 
czelnikiem Kancełarji w Zarządzie Ober-Policmaj- 
stra tegoż Miasta; Sekretarz Sekcji Oddziału Mel- 
dunkowego tamże Wawrzyniec Kwaśniewski, Se- 
i kretarzem Wydziału 1 'w tymże Zarządzie. 
Uwolnieni:—Z powodu uchybień w służbie: Na“ 
czelnik Kancelarji w Zarządzie Ober-Policmajstra 
Miasta Stołecznego Warszawy Stefan Wolski; Ko- 
misarz Policji Wykonawczej Oyrkułu 5/6go Jan 
Joachimowski; Adjunkt Policji Oyrkułu 9 Józef 
Wyszyński. Ą 
Uwolniony: — Sekretarz Wydziału I w Zarządzie 
Policji M. Stołecznego Warszawy Marceli Szo- 
tajski. 
Na własne żądanie: — Komisarz Policji Wyko- 
nawczej Cyrkułu 3 Miasta Słołecznego Warszawy 
Tomasz Zagrabóński,i Adjuukt Policji Wykonaw- 
czej Cyrkułu 10 tegoż Miasta Albin Kwastborski. 
Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników: — 
Starszy Kontroler Oddziału Kontrol w Zarządzie 
Poczt Franciszek Kossakowski;  Ekspedytorowie 


Poczt: w Bałdrzychowie, Aleksander Korejwo; w 
Dobrzyniu nad Wisłą, Paweł Kowalski. 

WIELKI KSIĄŻĘ NAMIESTNIK JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ Mości w Królestwie Polskiem. 


(podpisano) KONSTANTY. 


Komisja Rządowa Wyznań i Oświecenia Publi- 
cznego , „dla dobra służby, uwolniła od obowiąz= 
ków Oskara Słanisławskiego, Cenzora młodszego 
Warszawskiego Komitetu Cenzury. 


Dyrekcja Ubezpieczeń„—Ponawiając poprzednie 
ogłoszenią, podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, że Kasa Główna Ubezpieczeń zwykłe swe 
czynności, to jest odbiór składek i wypłatę wyna- 
grodzeń odby wa każdodziennie, wyjąwszy dni Nie- 
dzielne i Święta uroczyste, od godziny 9ej rano do 
godziny 2Żej z południa; — z wnoszeniem przeto 
przypadających opłąt Kasie Głównej Ubezpieczeń 
i ze zgłaszaniem się po odbiór należnych wyna- 
grodzeń, interesowani do godzin powyżej wskaza- 
nych zastosować, się. zechcą. — w Warszawie dnia 
11 (25) Stycznia 1863 r.— Prezes Wierniewicz. — 
Naczelnik Kancelarji Słomżński. 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
„Kasa _ Uszczęanosci z naniorem romocmezym, 


w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,—w ty- 
godniu upłynionym do dnia 13 (25) Stycznia r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 111, na któ: 

re, tudzież na dawniejsze w 617 wnioskach, zło- 


nicznego w Włociawku; Starszy Ekspedytor Poczt- żono rs. 6,442 kop, 35. —.Na żądanie zaś 182 


amtu Warszawskiego Telesfor Raabe, Pomocni- | 


kiem Naczelnika Urzędu Pocztowego pograniczne- 
go w Włocławku; Ekspedytor Poczt w Włocławku 
Aleksander Grudziński, Ekspedytorem Urzędu Po- 
panaga Pogranicznego w Włocławku; Kontroler 

Oddziału Kontrol Alojzy Grzankowski, Starszym 
Ekspedytorem Pocztamtu Warszawskiego; Ekspe- 
dytor tegoż Pocztamtu Józef Lewandowski, Kon- 
trolerem Oddziału Kontrol Zarządu Poczt; Kon- 
troler Oddziału Poborów Franciszek Jachimowski, 
Ekspedytorem Pocztamtu Warszaw:: p. o. Ekspedy- 
tora Urzędu Pocztowego w Służewie Stanisław Ka- 
miński, p. 0. Kontrolera Oddziału Poborów Za- 
rządu Poczt; Edward Fon/arski, p. o. Ekspedytora 
Poczt w Jaronowicach; p. o. Ekspedytora Poczt 
w Rejowcu Józef Szlifrskip. 0. Ekspedytora Poczt 
w Łęcznie; Ważnik Urzędu Pocztowego Pograni- 
cznego w Łomży Stanisław Mogielnicki, p. o. Eks- 
pedytora Poczt w Rejowcu; Michał Kwieciński, 
p. o. Ekspedytora Poczt w Klimontowie; Maurycy 
Karcz Karczewski; p. o. Ekspedytora Poczt w 
Mauruciach; Ferdynand Łopatecki, p. o. Ekspe- 
dytora Poczt w Drzewicy; Józef Kozmiński, p. o. 
Ekspedytora Poczt w Porczynąch; Ludwik Kamiń- 
ski, p.o. Eikspedytora Poczt w Skierniewicach; Mi- 
kołaj Budny, p. o. Ekspedytora Poczt w Sieluniu; 
Stanisław Wojciechowski, p. 0. Ekspedytora Poczt 
w Ostrołęce; Paweł Kochanowski, p. o. Ekspedyto- 
ra Poczt w Bałdrzychowie; Feliks Marcinowski, 
p. 0. Ekspedytora Poczt w Myszyńcu; Feliks Cho- 
lewicki, p. o. Ekspedytora Poczt w Pniewiu; Ju- 
ljan Zajączkowski, p. 0. Ekspedytora Poczt w Wa- 
gańcu; Jan Pawiński, p. o. Ekspedytora Poczt 
w Czerniewicach; Konstanty Dwojakowski, p. 0. 
Ekspedytora Poczt w Łaniętach; Stanisław Lenk, 
p. o. Ekspedytora Poczt w Kałaszynie; Fkspedy- 


tor tamże Jan Pollak, Ekspedytorem Poczt w Sta- 
rej Wsi. 


Uwolnieni ze służby: —Na własne żądanie: Eks- 
pedytorowie Poczt; w Jaronowicach, Ludwik Miń- 
ski; w Porczynach, Ignacy Kożmiński; w Skiernie- 
wicach, Aleksander Kuknke; w Ostrołęce, Marcin 
Wojciechowski, w Myszyńcu, Ignacy Marcinowski; 
iw Pniewiu Konstanty Hzuchowski, 

W Zarządzie Naczelnika Wojennego Oddziału 
Warszawskiego.—Mianowani: —Pisarz Cyrkułu 3 
M.S. Warszawy Jan Godziński, p. o. Adjunkta 
Policji Wykonawczej tegoż Cyrkułu; Adjunkt Po- 
licji Wykonawczej Cyrkułu 7 M. Stołecznego 
Warszawy Ignacy Wiśniewski, Komisarzem Policji 
Wykonawczej Cyrkułu 5/6go; Adjunkt Policji przy 
Urzędzie Lekarskim Marcin Trapszo, Komisarzem 
Policji Wykonawczej Cyrkułu 3; Sekretarz Cyr- 
kułu X Adolf Zgórski, Adjunktem Policji Wyko- 
nawczej tegoż Cyrkułu; b. Urzędnik IX klasy 
przy Naczelniku Wojenny m Gubernji Płockiej Pa- 
weł Kunkiewicz, Sekretarzem Wydziału w Zarzą- 
dzie Ober- -Policmajstra M. Stołecznego Warszawy; 
Komisarz Wydziału Śledczego tamże Seweryn Za- 
niewicz, Komisarzem Policji Wykonawczej Cyrku- 
łu 11; Dymisjonowany Kapitan Tytns Suszczyński, 
Komisarzem Wydziału Śledczego; Sekretarz Cyr- 
kułu 9 Aleksander Horodecki, Adjunktem Policji 
Wykonawczej tegoż Cyrkułu; spadły z etatu Na- 


uczestników (prócz procentu rs. 6 kop. 19, nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy- 
płaciła rs. 7,239 kop. 4 i umorzyła książeczek 
54.—Przeto uczestników 20,169 posiada kapitał 
rs, 694,473 kop. 65%/,. — Prezes Wierniewicz.— 
Naczelnik Kancelarji Słomiński. 


-c 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Śprawozdawie:; 


Wiadomość o wzięciu przez frańneuzów Pue- 
bli, jak się dotąd okazuje była przedwczesną. 
Jen. Forey wszakże miał zamiar pospieszyć 
się z atakowaniem tego miasta, gdzie jak mu 
doniesiono, znajdowały się znaczne zapasy ży- 
wności i wielka ilość mułów, mieszkańcy zaś 
nie chcieli usłuchać rozkazu Juareza zaleca- 
jacego im zniszczyć zapasy żywności i zarżnąć 
muły. 

Według korespondencji ze Stanów Zjedno- 
czonych umieszczonej w Monitorze, kontedera- 
cja południowa równie jest wycieńczona jak 
i Stany północne, co powinnoby przyspieszyć 
położenie końca wojnie domowej. Pays i Pa- 
trie zapewniają, że rząd francuzki wysłał do 
Waszyńgtonu propozycje w celu nakłonienia 
stron walczących do rozpoczęcia układów po- 
między sobą. Jakkolwiek dokumenta wycho- 
dzące z gabinetu paryzkiego odznaączały się 
bezstronnością względem wojujących, wszak- 
że samo ich wysyłanie i propozycje pośredni- 
ctwa, które odrzuciła Anglja, zjednały Fran- 
cji w Richmondzie żywą sympatję, która o- 
kazała się w mowie „prezydenta Davisa. 

Rząd francuzki nie okazuje zbyt przy- 
chylnym kandydaturze E hA, Ko- 
burgsko-Gotajskiego, jak to można wnosić 
z Constitulionnela i Correspondance Havas; Au- 
strja i inne mocarstwa także nie okazują się 
zbyt dobrze dla niej usposobionemi, i już za- 
czyna ukazywać się zarzut, że książę ten zbyt 
blisko jest spokrewniony z domem panujący m 
w Anglji, jest bowiem stryjem księciaA Hreda, 
a zatem tak jak i ten ostatni może być uwa- 
żany za wyłączonegood tronu greckiego przez 
protokół londyński, Te okoliczności, równie 
Jak i niepewność, jak kandydatura ta będzie 
przyjęta w Grecji, skłoniły księcia Ernesta 
do postawienia warunków, które prawdopo- 
dobnie nie zostaną przyjęte. 

Według wiadomości z Konstantynopola, 
rząd angielski nis pasio już puana 

zymorza uez, a zy awszy upoważ- 
tip od zmarłego Wice-Króla Egiptu, de 
przedłużenia kolei żelaznej Kairskiej do mo: 
rza Czerwonego przez wyższy Egipt, teraz 
stara się o uzyskanie pozwolenia | poprowa- 
dzenia kolei żelaznej w dolinie Eufratu do 
Bagdadu. 

Dzienniki peszteńskie zajmują się znów pil- 
niej sprawą pojednania Węgier na podstawie 
pogodzenia patentów lutowych z prawami 
1848 r. lecz utrzymują, że naprzód patenta 


s 
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lutowe powinnyby być przejrzane, do czego 
wyjątkowo należałoby. upoważnić teraźniej- 
szą ścieśnioną radę państwa. 
(indi beli Patt, WZ.) 1. 
Anglija. 

Londyn, 22 Stycznia. Times zastanawia się dziś 
nad zamiarem francuzów zajęcia nad morzem 
QCzerwonem niewielkiej miejscowości, portu 
Obok,.polożonego niedaleko ciaśniny Bal-el- 
Mandeb, gdzie zamierzają założyć skład węgłi. 
Z tego powodu dziennik pomieniony powia- 
da: „Sąsiedzi nasi chcą mieć także swój Pe- 
rim. Zajęcie tego punktu nieznacznego ipod 
względem sanitarnym niedogodnego, może 
mieć jedynie na celu ułatwienie stosunków z 
okolicami, w których faga francuzka ma 
prawo powiewać. Sam przeto cel okupacji 
może uspokoić najbardziej nawet podejrzli- 
wych ludzi. Parostatki z Messageries Impć- 
riales są obecnie, dzięki wielkim zasiłkom 
pieniężnym, nadzwyczaj czynne na całej linji 
azjatyckiej, a' Cesarz życzy sobie, iżby to 
wielkie przedsięwzięcie uwieńczone zostało 
zupełnem powodzeniem. Parostatki francuz- 
xie będą stale przewozić pasażerów, ogromne 
frachty i znaczną ilość monety i drogich kru- 
szców. Ostatni parostatek, który opuścił 
Marsylję, miał na swym pokładzie 60 pasaże- 
rów i 340,000 funt. ster. w srebrze. Najbliż- 
szy atoli cel zajęcia punktu powyższego jest 
ułatwienie stosunków z Chinami, gdzie han- 
del franeuzki, «z powodu przemysłu jedwa- 
bniczego, przybiera ogromne rozmiary, tu 
dzież z Kochinchiną, gdzie francuzi posiadają 
obecnie trzy prowincje, i nareszcie i Indjami 
W schodniemi, gdzie posiadają swe dawne fa- 
ktorje i gdzie biorą nadzwyczajny udział w 
handlu, który zakwitł nanowo w tem odra- 
dzającem się państwie. 

Podług Globe, pogłoski o projekcie miano- 
wania nowych parów, nie mają żadnej rzeczy- 
wistej podstawy. 

W obec upadku przemysłu bawełniczego, 
spowodowanego wojhą domową w Ameryce, 
łatwo pojąć dla czego przemysł lniany przy- 
biera w Anglji nadzwyczajne rozmiary. Awy- 
kazów statystycznych okazuje się, że wywóz 
wyrobów lnianych w ciągu pierwszych 11-u 
miesięcy r. z. przewyższa pod względem war- 
tości takiż wywóz z odpowiedniej epoki 1861 
r. o milion blizko funt. ster. Ogólna wartość 
wyrobów lnianych, w r. z. z Anglji wywie- 
zionych, reprezentuje sumę 4,585,000 funt. 
ster, z czego na same Stany Zjednoczone 
przypada półtora miliona, czyli o 884,881 fun. 
ster. więcej niż w r. 1861. Zwiększenie wy- 
wozu ma także miejsce co do miast hanzeąty - 
ckich i wyspy Kuby; przeciwnie wywieziono 
w tymże r. 1862 wyrobów lnianych mniej niź 
w r. 1861 do Hiszpanji (o 40,187 funt. ster.), 
do Brazylji (29,096 fun. ster.), do Peru (o 
30,737), do Rosji (o 15,856), do Prus (o 6,973) 
i do niektórych innych krajów. Służy todo- 
wodem, że fabrykacja lnu wzmogła się w tych 
ostatnich krajach. 

Ponieważ w ciągu ostatnich kilku lat opła- 
ty celne zostały w ogóle tak obniżone, iż je- 
dynie przemycanie wódek i tytoniu przed- 
stawiało niejakie korzyści. a kawa harhata, 
pszenica 1t.p. nie były wcale przemycane, 
gdyż dla osiągnięcia zysków, potrzebaby 
przemysł ten prowadzić na wielką skalę, co 
znowu prowadzi za sobą niebezpieczeństwo 
wykrycia,— przeto defraudacje celne stają się 
coraz większą rzadkością, tak iż sami urzę- 
dniey celni uskarżają się na małe wynagro- 
dzenie, jakie im dawane bywa za zatrzymanie 
towarów przemycanych. 


Austrja 

Wiedeń, 24 Stycznia, W ezorajsza Wiener Zei- 
tung, a jednocześnie i „Dziennik Praw”, o0- 
głaszają prawo drukowe z d. 17 grudnia 1862, 
obowiązujące-dla królestw Czeskiego, Galicji 
i Lodomecji, wraz .z księztwami Oświecim- 
skiem, Zatorskiem iwielkiem księztwem Kra- 
kowskiem, dla królestwa Iiombardzko- W e- 
neckiego i królestwa Dalmackiego, dla arcy- 
księztwa Austrjackiego w górnej i dolnej czę- 
ści rzeki Enns, dla księztw: Szlązka, Śtyrji, 
Karyantji, Krainy, Salzburga i Bukowiny, dla 
margrabstwa Morawskiego, dla hrabstwa Ty- 
rolu używającego praw księztwa, dla Vorali 
berga, hrabstwa Gorycji (Görz) i Gradiska, 
margrabstwa Istrji i miasta Trjestu z okrę- 
giem. > 

Kwestja, czy hr. Rechberg, czyli też p. v. 
Bismarek podał myśl zjechania się obu mini- 
strów, stanowi przedmiot sporu pomiędzy or- 
ganami pruskiemi a austrjackiemi. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że iniejatywa w tym 
względzie wyszła od hr. Rechberga, który w 
chwili gdy p. Bismarck obejmował prezyden- 
cję w gabinecie pruskiem i kierunek spraw 
zagranicznych, wynurzył w sferach do siebie 
zbliżonych życzenie osobistego z nim widze- 
nia się dla dania mu zapewnienia, iż przy- 
krem byłoby mu iżby dawne z nim nieporo- 
zumienia polityczne miały trwać i nadal. Na 
posiedzeniu tem hr. Rechberg chciał oświad- 
czyć prezesowi ministrów pruskich, iż/życze- 
niem jego najgorętszem jest utrzymanie do- 
brych pomiędzy obu państwami stosunków. 

Dnia 17-go? b. m. otwarte zostały w Her- 
mansztadzie posiedzenia uniwersytetu narodu 
saskiego, przyczem tak hrabia zastępczy 
Schmidt, jak 1 deputowany Buider określili 
stosunek saskiej części wielkiego księztwa 
Siedmiogrodzkiego do reprezentacji państwa 
i oświadczyli się jednocześnie z chęcią jaką 
żywi uniwersytet narodowy popierania spra- 
wy konstytucji monarchji austrjackiej. 

Francja. 

Paryż, 22 Stycznia. Jeszcze nie ma urzędo- 
wej wiadomości o wzięciu Puebli, lecz tu po- 
wszechnie przypuszczają, iż jest prawdziwa, 
sądząc, że statek pocztowy dla tego opóźnia 
się z przybyciem do Saint-Nazaire, że go za- 
trzymał jenerał Forey, chcąc przysłać do Pa- 
ryża raport o tym wypadku. s 

Mówią o kompromisie, jaki miał nastąpić 
pomiędzy członkami prawego stronnictwa w 
izbie a rządem. Członkowie ci zóbowiązali 
się nie stawiać opozycji, dopóki pan Drouyn 
de Lhuys będzie w gabinecie, a rząd nie bę- 
dzie stawiał oporu ich wybraniu na deputo- 
wanych przy ogólnych wyborach, : z nieli- 
cznem bardzo wyłączeniem. Pogłoska ta nie 
zyskuje tu bezwzględnej wiary. 

Miała zajść bardzo żywa sprzeczka pomię: 
dzy jenerałem Goyonem a p. Lavalettem 


komisarzy do ułożenia adresu. Były dowódca 


= Å z » ` 

w biurze senatu, w chwili kiedy wybierano 
załogi rzymskiej obwiniał z żywością byłego 
ambasadora; . że. był sprawcą, ~a co najmniej 
wspólnikiem wszystkich 'manifestacij nie- 
przychylnych rządowi rzymskiemu, jakie 
miały miejsce w czasie wspólnego ich w Rzy- 
mie pobytu. P. Lavalette równie energicznie 
odpierał te zarzuty i oświadczył, iż wniesie tę 
sprawę na publicznem posiedzeniu. 

P. dela Riboissiere w swem biurze po- 
wstawał na wyprawę meksykańską i żądał 
żeby adres zawierał wyraźne jej potępienie. 
Senator ten wspomniał o nędzy pomiędzy ro- 
botnikami fabryk bawełnianych, co przypisy- 
wał nie tylko wojnie amerykańskiej, ale i 
traktatowi handlowemu z Anglją, który ostro 
krytykował. 

Monitor zapewnia, że uchwała senatu wkrót- 
ce ureguluje stosunki własności ziemskiej 
w. Algierji. ; 

Dziś w ministerstwie stanu odbyło się 
ważne posiedzenie komisji własności lite- 
rackiej, Komisja zatwierdziła siedm pier- 
wszych artykułów; podniosła od 30 do 50 lat 
termin, podczas ktorego w całości zachowuje 
się prawo wdów i spadkobiereów po auto- 
rach i kompozytorach, co do nowych wydań 
ich prac, lub przedstawiania ich na teatrze. 
Potem otrzymują tylko 5%, od ceny wszyst- 
kich egzemplarzy wydania dzieła literackiego 
lub artystycznego, Co do przedstawień tea- 
tralnych po upływie tego terminu wdowy 
i spadkobiercy będą otrzymywać:połowę te- 
go co dostają autorzy za życia.: lecz co jest 
ważniejszem. i będzie przedstawiać nie małe 
trudności ,w wykonaniu, to, źe komisja chce 
nadać temu rozporządzeniu moc obowiązują- 
cą wsteczną, na korzyść żyjących spadkobier- 
ców wszystkich autorów i kompozytorów, 
kiedykolwiek bądź dzieła ich były wydane. 

Z Rzymu donoszą, że 18 jenerał Moute- 


bello dał wielki bal, na którym znajdowali. 


się oprócz reprezentantów wojska francuz- 
kiego i dyplomacji, prałaci rzymscy i akade- 
mja francuzka. Wczorajszy wieczór u księżny 
Matyldy, na krórym znajdowali się: Cesarz 
i Cesarzowa, równie jak i na poprzedzającym 
go obiedzie, był bardzo świetny, chociaż tylko 
dla bardziej zbliżonych osób. do dworu był 
wydany. 
Włochy. ats 

Turyn, 19 Stycznia. Król jak wiadomo zgo- 
dził 'się ną uwolnienie margrabiego Ricci 
od obowiązków ministra marynarki; teraz 
idzie o znalezienie jego następcy: Mówią, iż 
wydział ten będzie oddany p. Longo, sycylij- 
czykowi, lub kontr-admirałowi d'Auvarre, 
nicejczykowi. Wybór. zdaje się wszakże nie- 
wątpliwy. P. Longo, będąc sekretarzem jene- 
ralnym tego wydziału, zjednał sobie sławę, 
jako zręczny i doświadczony administrator 
i posiada zaufanie całej marynarki. P. g Au- 
varre mniej jest znany i dawno już wyszedł 
ze służby. 

W. świecie politycznym bardzo się zajmują 
broszurą napisaną przez p. Jacini, byłego 
ministra robót publicznych i głównego akcjo- 


narjusza dziennika Perseveranza. Broszura ta 
rozstrząsa K wvstję 1ayuushą, a MIANOWICIE Obe- 


cene jej stanowisko, P. Jacini sądzi, że Wło- 
chy powinny same rozpocząć układy, na pod- 
stawie zasad wskazanych w liście Cesarza 
Napoleona z 20-go maja. Według niego kwe- 
stja rzymska nie może pozostać nieruchomą, 
ażeby.ją posunąć naprzód, Włochy powinny 
wybrać pole, na, którem zgodne są z Francją. 

Wczoraj balotowano w niektórych kole- 
gjach wyborczych, które robiły ponowne wy- 
bory z powodu mianowania deputowanych 
ministrami. P. Peruzzi i Pisanelli powtórnie 
zostali wybrani, prawie jednogłośnie, równie 
jak i p. Ricei, chociaż już wiadoma była jego 
dymisja. Drugi wybór zupełnie naprawił to 
co pierwszy pozostawiał do życzenia, co tem 


jest ważniejsze, iż, nastąpiło to bez żadnego 


ze strony p. Ricci starania. 
Komisja do zbadania rozbójnietwa znajdu- 


je się w Neapolu ód kilku dni; odbyła już 


dziesięć posiedzeń, przywołując o ile tego by- 
ło potrzeba, ludzi kompetentnych, a głównie 


jen. La Marmora, który przyłączył do niej 


oficera sztabowego, dla wydawania rozkazów 
naczelnikom oddziałów na prowincji. Wyjazd 


jej na prowineje został wstrzymany do przy- 


bycia. margrabiego dAffito, który wkrótce 
ma objąć urząd prefekta w Neapolu. Komisja 
chce się znim porozumieć eo do środków 
przytłumienia, która na swych naradach po- 
stanowiła. Fundusze ze składek na korzyść 
poszkodowanych z powodu rozbójnietwa i 
tych, którzy się odznaczyli przy jego wytępie- 
niu, będą powierzone tej komisji, która je 
będzie rozdawać w czasie objazdu, c0 zna- 
cznie powiększy jej znaczenie i szacunek. 
Składka ta ciągle żyskuje jak najświetniej- 
sze dowody przychylności ze strony publi- 
czności. Władze municypaloe współzawodni- 
czą co do wysokości ofiarowanych sum, a de- 
putacje prowincjonalne także nie pozostają 
w tyle. Osoby prywatne idą za tym popę- 
dem. Nie pamiętają w Lombardji składki, na 
którejby znajdowały się tak różnorodne pod- 
PiBy. : 

Księżna Genui przybędzie do Neapolu z pe- 
wną uroczystością, statkiem, któremu będzie 
towarzyszyć kilka okrętów wojennych. To- 
warzyszyć jej będą syn książę Tomasz i cór- 
ka księżniczka Małgorzata, a może i książę 
Oarignan. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 24 Stycznia. France donosi, że w po- 
niedziałek będzie odczytane w senacie spra- 
wozdanie co do adresu; rozprawy w tym 
przedmiocie rozpoczną się we czwartek. Ten- 
że dziennik podaje następujące wiadomości 
Z Meksyku: wojska, które opuściły Orizabę, 
znajdowały się L1-go grudnia pod Acacunco, 
o 30 kilometrów od Puebli. Dnia 9-g0 jazda 
odniosła świetne zwycięztwo. Wiadomość 
o zdobyciu jest dość prawdopodobną, — France 
pisze z Rzymu z dnia 19 b. m., że stan zdro- 
wia Papieża jest pomyślny. Wiadomośćo zbie- 
raniu składek przez komitet rzymski na ko- 
rzyść ofiar rozbójnictwa, jest zmyśloną; ko- 
mitet takowy przebywa w Turynie— Tenże 
dziennik potwierdza wiadomość, że Francją 


podaje w Waszyngtonie nowe propozycje. 
Strony wojujące nie złożą broni, lecz zamia- 
nują komisję, celem zbadania spornych kwe- 
stijg i przysposobienia zasad pojednania — 
Patrie zapównia, że Francja nie weżmie udzia- 
łu w kandydaturze księcia Koburg-gotajskie- 
go; nie chce ona narzucać wpływu swego 
grecji. Patrie robi dalej uwagę, że położenie 
rzeczy-w księstwach naddunajskich nio przed- 
stawia trudności; spodziewają się tam albo 
rozwiązania 1zb, albo usunięcia ministrów. 

Turyn, 28 Słycznia. Wiadomość podana 
przez dziennik France, według której wybory 
wypadły niepomyślnie dla p. Spaventa, jest 
zmyśloną.. Przeciwnie, p. Spaventa został 
przy pierwszem głosowaniu prawie jedno- 
głośnię na nowo wybranym.— Papiezka kasa 
depozytów była zmuszoną. zawiesić wypłaty 
na kilka dni. Musiała ona zaciągnąć pożyczkę 
od banku 300,000 talarów, aby zadosyć uczy- 
nić swym zobowiązaniom. Í 

Turyn, 24 Stycznia, Księżna Genui przyby- 
la wraz zswą rodziną do Neapolu. Przywódcy 
rozbójników Crocco, Ninco, Nanco i Caruso 
zostali pod Montiechio pobici i ratowali się 
ucieczką do lasów Castiglione: 

Kassel, 25 Stycznia. Z sekcji sądowej oka- 
zało się, że Haynau strzelił sobie do ust z kru- 
cicy, przyczem kula utkwiła w nadzwyczaj 
grubej czaszce. 

Paryż, 25 Stycznia. Patrie podaje jako wia- 
domość pewną, że Francja przesłała do Wa- 
szyngtonu notę, polecającą tamecznemu po- 
słowi francuzkiemu p. Mercier, aby przedło- 
żył rządowi amerykańskiemu propozycję dą- 
żącą do wybrania delegowanych, celem zba- 
dania środków pojednania stanów południo- 
wych z północnemi. Propozycja Francji ma 
charakter półurzędowy i równa się zupełnie 
dawniej uczynionym krokom, 

Turyn, 26 Stycznia. Gazetta di Torino zape- 
wnia, że Król podpisał dziś dekret, mianują- 
cy wice admirała Orandi Negro ministrem 
marynarki. 

Paryż, 25 Stycznia, Dziś o 1-ej w południe 
Cesarz rozdał nagrody przyznane francuzkim 
wystawcom w Londynie i miał przy tej spo- 
sobności długą mowę. — Powinszowawszy w 
niej wystawcom energji, jaką okazali, powo- 
dzenia, jakie zdobyli 1 wytrwałości z jaką u- 
trzymali honor Francji, rzekł dalej: „spełniło 
się więc owe stzaszliwe najscie Anglji, a ja 
mam szczęście wynagradzać najwaleczniej- 
szych. — Rzeczywiście przekroczyliśmy cie- 
śninę i wkroczyliśmy na terytorjum angiel- 
skie, ale nie z taką bronią która niesie zni- 
szezenie, ale z taką, która przynosi pomyśl- 
ność i dobrobyt.” — Cesarz przypomina na- 
stępnie traktaty handlowe zbliżające nawza- 
jem ludy między sobą i polepszające ich stan 
tym sposobem. — „Jeśli”* rzekł on „cudzo- 
ziemcy mają nam zasdrościć wielu pożyte- 
cznych rzeczy, to znowu Francja widocznie 
może nabywać od Anglji liczne zdobycze mo- 
ralne.— Rzeczy wiście z tamtąd zyskaliśmy ów 
duch wolności, który w swobodzie wszelkie- 
go zdania, rozwój wszelkich interesów zape- 
wnia. — Grdzie swoboda tak jest pojmowana 
jak w Anglii, tam nie burzy ale ona polepsza; 
vaur p2owmyo prywatna otoi o wlasnyoh 
siłach, tam rząd pozostawia każdemu odpo- 
wiedzialność za jego postępki. — Ta forma 
rządu przyczynia się niezawodnie do po- 
tęgi Anglji w przemyśle i na morzu.” — Cesarz 
wynurza swe przekonanie, że Francja dojdzie 
do tego samego rezultatu, skoro wyrobi osta- 
tecznie niezbędne podstawy do budowy swo- 
bód publicznych, i zaleca wszystkim. serde- 
eznie, aby zgodnie pracowali dla osiągnięcia 
tego celu. je SH 


WIADOMOSCI ROZMAITE 

— Wezorajszy dzień był ciepły, na pół po- 
godny, z rana niebo całkiem pochmurne, od 
g.9 r. na pół pogodne, po południu pogodne, 
od god. 4 znowu pochmurne. Srednia tempe- 
raturadnia jest wieczorem 2/5 st. R, ciepła, naj- 
większe ciepło po południu dochodziło do 3,naj- 
mniejsze w nocy do %, Stopni R. Barometr 
wznosił się, średnia jego Wysokość iest 756,91 
milimetrów. Wiatr panował mocny zachodni. 

Pierwsza kwadra o g. © m. 18 wieczorem. 

— Dnia 1 Grudnia r. z, na drodze we wsi 
i gminie Bożejewo, pow. KŁomżyńskim, przy 
wywróconej furze z drzewem. dostrzeżono 
zwłoki Wilhelma Kizling, bednarza z tejże 
wsi. Przyczyna śmierci tej dotąd nie jest wia- 
doma, gdyż furman z końmi uciekł. 

— Przy rąbaniu drzewa w lesie wsi i gmi- 
ny Tuł, w pow. Stanisławowskim, d. 2 Gru- 
dnia r.z., Andrzej Nejnion, lat 53 liczący, ko- 
piarz,tak niebezpiecznie został uderzony upa- 
dającem drzewem, że następnego dnia życie 
zakończył. 

— Rigasche Zeitung donosi, że do d. 26-go 


I 
I 
Grudnia r. z. port Rygski był jesacze zupel- 


nio wolnym od lodu aż do Bolderaa, równie 


jak i całe morze na widzialnej przestrzeni ho- 
ryżontu. — Przybywanie i odpływanie okrę- 
tow trwało nieprzerwanie. 
— Stowarzyszenie prawnicze w Moskwie. — 
W dziennikach rosyjskich wyczytujemy wia- 
domość, że w Moskwie organizuje się towa- 
rzystwo prawnicze. Celem jego będzie roz- 
szerzanie wiadomosci prawnych tak teorety- 
cznych jak i praktycznych. Towarzystwo ma 
wydawać dzieła we wszelkich gałęziach nau- 
ki prawa, i jeśli dozwolą okoliczności, będzie 
miało swój organ specjalny. Oprócz tego po- 
wzięto zamia* wykładania w towarzystwie 
kursów wszelkichnauk prawnych. Zamyślają 
takźe zobowiązać wszystkich adwokatów, któ- 
rzyby należeli do towarzystwa, aby przedsta- 
wiali pod roztrząsanie wszelkie ważniejsze pod 
względem prawnym sprawy, jakie im się tra- 
fié mogą. Tym sposobem towarzystwo po- 
mienione będzie czemś w rodzaju fakultetu 
prawnego, gdzie ksztalcić się mają tak po- 
trzebni w obecnym czasie prawnicy, rzecz 
swą znający idoświadczeni. Materjalne środ- 
ki towarzystwa czerpane będą z corocznej o- 


oraz z procentu od wynagrodzenia, jakie 0- 
trzymy wać będą adwokaci za sprawy, uzys- 
kane przez pośrednictwo towarzystwa. ; 

—Zakład htograficzny Pataki ego w E 
wydał piękną litografję, wyobrażającą 001- 
niejszych z pośród słowaków mężów, którzy 


płatyjprzez członków (mającej wynosić 15 rs.), | 


zgromadzeniu narodowem w mieście Święty 
Marcin. Litografja ta przedstawia grupę zło- 
żoną z następujących członków pomienione- 
„go zgromadzenia: N. Zawodnik, 8. Hyrosz, I. 


M. Hurban, W. Pauliny-Toth, A. Pongrac, | 
L. Thurzo, S. Daksner, P. Makowieky, A. | 


Androwicz, J. Palarik, M. Mudroń, J. Got- 
czar, S. Palkalm, M. Keller iJ. Holezek, 
stoją na około swego mówcy Jana Fran* 
cisci, trzymającego w ręku znane memorań- 
dum, które deputacja podała 27 czerwca 1864 
r., w imieniu zgromadzenia narodowego, sej- 
mowi węgierskiemu w Peszcie. 
Cesarz austrjacki udzielił pozwolenie 
na założenie w Pradze banku czeskiego es- 
kontowego, którego ustawa ma być nakreślo- 
na na podstawie przepisów dla towarzystw 
akeyjnych. 
=- Dnia 18-go b. m. p. Rokitański, znako- 
mity artysta czeski, którego głos tenorówy 
zyskał w Wiedniu i innych wielkich mia- 
stach słuszne pochwały, występował z nad- 
zwyczajnym powodzeniem w pragskim tea- 
trze narodowym, w operze Mozarta „F'letro- 
wers zaczarowany (Kouzelna fletna),” w roli 
Sarastry. 

— Dzienniki nowojorkskie doniosł yo śmie- 
rei pułkownika Oolta, wynalazcy rewolwera, 
którego model z drzeważrobił on w 1827 w cza- 
sie długiej morskiej podróży do Kalkutty. W 
1835 r. wziął on pierwszy patent swobody i 
założył fabrykę w m. Paterson (wstanie New- 
Jersey), lecz z początku wynalazek jego nie 
szczególne miał powodzenie. Wkrótce po- 
tem ustąpił swe prawa wyrabiania nowo wy- 
nalezionej broni, i zrobił to podobno dla te- 
go żeby wystarać się o ocalenie brata swego 


na osobie żony drukarza Adamsa w Nowym- 
Jorku. Poświęcenie to braterskie było bez- 
skuteczne. Pułkownik Oolt, pracował nastę- 
pnie nad wielu innemi wynalazkami; tak wy- 
nalazł statek zwany żółwiem podmorskim, 
przeznaczony do wysadzania w powietrze 
statków, i odbywał próby tego wynalazku w 
zatoce koło Castel-Green, gdzie wysadził w 
powietrze naprzód szoner, a potem większy 
bryg. Następnie zajmował się urządzeniem 
linji telegraficznej pomiędzy Nowym Jor- 
kiem, Sandy Hook i Mentark, której prze- 
znaczeniem ` było. zawiadamianie o przybyciu 
statków i ułatwienie przesyłki ważniejszych 
depesz przybywających z zagranicy, lecz 
przedsięwzięcie to nieudało się i jakiś czas 
pułkownik Oolt w bardzo zlych był intere- 
sach. W krótce potem przy pomocy kapitali- 
stów, którzy utworzyli kompanję, odkupił 
swój przywilej na wyrabianie rewolwerów 
i założył tabrykę broni w Stratford. Używa- 
nie rewolwerów zaczynało się upowszechniać, 
a przywilej pułkownika, stał się źródłem 
znacznych zysków. Tym sposobem uniknął 
losu wielu wynalazców, którzy umierają w 
nędzy, pozostawiając swym spadkobiercom 
miljony. Fabryka w Stratford szybko wzra- 
stała, i oprócz pistoletów zaczęła wyrabiać 
strzelby-rewolwery, których wynalazcą był 
także pułkownik Oolt. Wartość wyrobów 
z tej fabrykt dochodzi teraz do ogromnej su- 
my_5 miljonów £ st. (olzoło 210) miljonów 
ząp.). Oprócz tej fabryki, p. Oolt zostawił po 
sobie znaczne dobra, i umierając był jednym 


z bogatszych obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych. 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. 


,— Wkrótce ma wyjść w Warszawie z pod 


| prasy dzieło, pod tytułem: Nauki Ckrześciańskie 


dla dojrzewającej młodzieży katolickiej, w pierw- 
szej połowie XVIII wieku po francuzku wy- 
dane, a do dnia dzisiejszego w przekładach na 
różne języki europejskie i w wielokrotnych 
wydaniach upowszechniane, przez . . . . spol- 
szczone. Wybór tego dzieła, które jakkol- 
wiek dosyć dawno napisane, dotąd nie może 
być uważane za przestarzałe, równie jak i czy- 
stość i wytworność języka w przekładzie, bę- 
dącego owocem pracy światlego kapłana, ża- 
służonego na polu piśmiennictwa, są pewną 
rękojmią powodzenia tego nowego nabytku 
dla „Pis religijno-wychowawczego naszej li- 
teratury. 

— W Lipsku, u Hirzel'a, wyszło dzielo J. 
G. Droysena, dotyczące dziejów. z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza, pod tytułem: Die 
Schlacht von Warschau 1656. Sądząc z obszer- 
nych rozmiarów tej pracy, wnosić można, iż 
obejmuje znaczną liczbę ciekawych szezegó- 
lów z czasów wojny ze Szwedami. 

— W Wrocławiu, nakładem księgarni 
Schlettera, wyszedł Żywot błogosławionego Cze- 
sława, 2 rozmyślaniami i modlitwami. 

— W Moskwie, przy bibljotece Ozertkow- 
skiej, ma być wydawane w r. b. oddzielne pi- 
smo perjodyczne; pod tytułem: Russkij Archiw, 
poświęcone wyłącznie ogłoszeniu rozmaitego 
rodzaju pomników i materjałów historycznych 
i literackich, biografij autorów, opisowi rzad- 
kich dzieł, uwagom i wiadomościom dotyczą- 
cym księgarstwa, tak w Rosji jak i u innych 
sławian it. d. — Bibljoteka Ozertkowska za- 
wiera w sobie obfite zasoby do podobnego 
przedsięwzięcia literackiego. Przy każdym 
zeszycie Archiwum Ruskiego (zawierającym od 
1 do 1", arkusza), wychodzić będzie w od- 
dzielnych arkuszach drugie, powiększone wy- 
danie Wsieobszczej bibljoteki o Rosji ili kataloga 
knig dla izuczenija naszego otieczestwa wo wsiech 
otnoszenijach i podrobnostiach. Potrzeba podo- 
bnego katalogu żywo uczuwać się daje uczo- 
nym rosyjskim. i 

— P. Ant.. Haluzka, profesor C a naa 
wyższego w Bańskiej Bystrzycy (w, Kraju sto- 
waków węgierskich) napisał i dał Już do dru- 

a ód. ką” (Kratka 
ku „Krótką gramatyczkę słowacsą h 1 
mluvnica slovenska) dla szkół niższych. 

— Nakładem księgarni B. Stybla w Pra- 
dze, ukończony został wy Pierwszy roman- 
su p. Wacława Wlezka, pod tytułem Po polno- 
ci. Druk działu drugiego i ostatniego rozpo- 
cznie się wkrótce. 

ZE Drukiem i nakładem Antoniego Augu- 
sty w Litomyślu, wyszedł zeszyt czwarty 
Materialu k slovniku technologickemu, przez. Axr- 
nosta Wysokiego, obejmujący wyjaśnienie 
znaczenia wyrazów od Przźjimacz do Svornik. 

— Zbioru dzieł Bożenny. Niemcowej, wy- 


brali udział (6-go i 7-go czerwca 1861 r.) w I dany został w Pradze, nakładem Ant. Augu- 


Johna-O. Colta, oskarżonego 0 morderstwo: 
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, sty, zeszyt trzeci tomu trzeciego, obejmujący 
j powieści: V Zasmuku a v FPodzamczi i Viktorka. 
— Wychodzące w Opawie, na Szlązku au- 
strjackim, czasopismo czeskie Opavsky Bese- 
| dnik, rozpoczęło z dniem 9-m b. m. trzeci rok 


swego istnienia. . 
| — Ks. Kanonik Ad. Würfel przygotował 
do druku część drugą swej legendy o ŚŚ. pa- 
tronach czeskich, mianowicie Život sr. Cyrilla 
a Methodieje, a jednocześnie wyda wielki chro- 
molitografowany obraz tych dwóch świętych 
apostołów słowiańskich, wykonany przez ar- 
tystę czeskiego Swobodę. Wiadomo, że po- 
przednio tenże duchowny wydał legendę o 
| Sw. Janie Nepomucenie, wraz z obrazem te- 
goż świętego, wykonanym przez Fuhricha. 

— Literatura węgierska, uboga w dzieła 
traktujące sztukę wojenną, zbogaconą została 
w tych ezasach przekładem z niemieckiego na 
język węgierski „Zasad strategji”, przez arcy- 
księcia Karola austrjackiego. Przekladu tego 
dokonał p. Karol Kiss. < 

— Od nowego roku wychodzi w Ostryho- 
miu (Gran) nowy tygodnik treści głównie 
naukowej i belletrystycznej, pod tytułem: 
Esztergomi Ujsag, Feldunavideki közlöny. Pismo 
to wydaje i redaguje p. Ludwik Pongracz. 


JURYSPRUDENOJA. 


Uwagi nad projektem do prawa o sprzedażach 
(nieruchomości) Sądowych. 


(Dalszy ciąg, patrz Nr. 20). 


22. Ad II[-um artykułu 41, po wyrazach 
„oznaczenie rozległości” z przyczyn wyżej 
przy wiedzionych, koniecznie dodać wypada: 
rzeczywistej lub przybliżonej. 

Niżej w tymże ustępie, gdy jest mowa ola- 
sach, podobne wyrazy, po wyrazie rozległo- 
ści” dodać potrzeba. 

28. W ustępie 6 artykułu 43 polecono roz- 
lepiać obwieszczenie na głównym placu mia- 
sta powiatowego położenia nieruchomości 
i miasta, w którem przedaż ma się odbywać. 
Wyrażenie takie, mniemam, że jest nietra- 
fnem, bo w powiatowem mieście łatwo się 
domyśleć, że głównym placem jest rynek, — 
ale w Warszawie, który plac jest głównym, — 
nie wiadomo; czySaski — czy przed Teatrem 
czy Ujazdowski = czy Grzybowski = czy Kra- 
sińskich— czy plac broni— czy rynek Stare- 
go, lub Nowego miasta? 

Prócz tego druga wątpliwość: gdzie na 
placu przylepić? czy na bruku—czy na troto- 
arze, jeżeli te się znajdują— czy na wozie 
przybyłym na targ,— czy też na którym dos 
mu, lub tablicy, do podobnych rozlepień 
urządzoną być mogącej. Mniemam więc, iż 
| redakcję tego ustępu pod tym względem 
koniecznie udokładnić należy, albo też ze 
względu na Nr. 3 tego samego artykułu ustęp 
6 zupełnie opuścić. 

24, Dla czego w art. 47 koszta mają być 
płacone, nie z szacunku postąpionego—nie 
widzę dobrej przyczyny, bo w rezultacie by- 
łoby to tylko fikcją; gdyż prawdziwym sza- 
cunkiem nieruchomości, w myśl tego przepi- 
su, nie zostanie postąpiony za nieruchomość 
szacunek, ale w połączeniu z kosztami. Inikt 
za nieruchomość, która warta np. 100,000, je- 
żeli koszta oznaczone będą na 3,000, nie da 
więcej jak 97,000 i koszta. Po eo więc pozo- 
rować względność dla wywłaszczonego, kie= 
dy jej rzeczywiście w tem nie ma. Każde 
prawo koszta procesu wkłada na stronę prze- 
grywającą, a koszta egzekucyjne na egze- 
kwowaną. Dla czegoż w tym jednym razie 
tę główną zasadę, i to dla fikeji tylko, zmie- 
niać? i j 

Dla tego proponuję zmazanie w tym ustę- 
pie wyrazów: „i ciążyć będą nabyweę oprócz 
szacunku.” 

Nawet: wypłacenie kosztów poręki, tym 
ustępem zalecone, nieoględnie jest obiecane, 
bo art. 50 projektu przekonywa, iż liczni mo- 
gą być licytanci od'składania wadium uwol- 
nieni. Zaś porównanie art. 78 z redakcją ar- 
tykułu rozbieranego, przekonywa, że władza 
projekt ogłaszająca, tak samo rzecz rozumia- 
la jak ja ją przedstawiam jak o tem prze- 
konywają wyrazy : „prawa ostrzeżeniem za- 
bezpieczone mogą być wykonywane tylko 
na szacunku nieruchomości pozostałym, po 
zaspokojeniu kosztów przedaży i wierzycieli 
ostrzeżenie : poprzedzających” — a zatem we- 
dług tego przepisu koszta płacone być mają 
z szacunku, a nie jak art. 47 projektuje „oprócz 
szacunku,” 

W ustępie drugim artykułu tego, wyraz 
„zastrzeżenie” robi ten ustęp wielce nieja- 
snym, bo niewiadomo czy to jest mowa o za- 
strzeżeniu w warunkach przedaży, czy © za- 
strzeżeniu w umowie, między ekstrahentem 
wywłaszczenia, a patronem w imieniu jego 
wywłaszczenie to popierającym. W. pier- 
wszym razie wypadało powiedzieć wyraźnie: 
wszelkie zastrzeżenie w warunkach licyta- 
cyjnych ete, ete., w drugim wypadało wyrazić 
się: wszelka umowa, — a najwłaściwiej po- 
wiedzieć i jedno i drugie. W ustępie pierw- 
szyin tego samego artykułu mieści się wy- 
raz „z poręki,” który również w. następują 
cym artykule 49 i innych się znajduje. Z po- 
wyżej przytoczonych powodów, wstawiam 
się o podstawienie mającego obywatelstwo w 
języku prawnym wyrazu wadium, a to wsta- 
wienie się rozciągam do wszystkich w dal- 
szym ciągu tego projektu, powtórzeń. 

25. Ustęp drugi artykułu 54 kończy się 
wyrazami „zamieszkanie prawne dla otrzy- 
mującego przysądzenie, będzie obrane u obroń- 
cy, którego przy oświadczeniu co do nabycia 
ustanowi,” W tym perjodzie wyrazy „które- 
go przy oowiadezeniu. co do nabycia” rzeczy 
nie determinują. « Właściwiej więc byłoby 
wyrazić się: którego przy akcoptacji nabycia 
ustanowi; tem bardziej, że wyraz „akceptacja” 
w poprzednim ustępie tegoż artykułu jest 
użyty, 9 (ANOS 

26. Aby przepis art. 56 odpowiedział eelo- 
wi, wypadałoby iżby dodane były do niego 
wyrazy następujące: z wzmianką, iż to z po- 
wodu, że nowa licytacja rozpocznie się od ta- 
kiej ceny, jaką chęć kupna mający, zaofia- 


ruje. 

"rzdęnik administracyjny, gdyby nie był 
ostrzeżony wyraźnie (tak jak proponuję), dla 
czego władza ma doręczone zawiadomienie 
o terminie licytacji, nie mając'w użyciu, a tem 
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pomem wżywej pamięci przepisów sądowych, 
łatwo mógłby siej Galę 


! z doręczenia nie zrobić użytku, 
1 fundusze opiece władzy - powierzone, na 
uszczerbek narazić. Ta uwaga, jak mniemam, 
zdaje ae os SiE potrzebę, dodania 
w powołanym artykule wyżej pr nych 
km y yżej proponowany 
-27. W art. 58 oznaczony ośmiodniowy ter- 
mindo oświadczenia nadlicytacji przez zao- 
fiarowanie ceny przynajmniej o /,9 część od 
Postąpionego szacunku wyższej. W związku 
z tym przepisem, czas do dalszego postępo- 
wania, przez art. 59 jest oznaczony. > 
rzepisy te nie uważam korzystnemi, bo 
trzymać w wątpliwości nabywcę, czy rzeczy- 
wiście nabył nieruchomość lub nie, przez dni 8 
to za wiele. Najprzód więc termin ten do dni 
3 skrócić by należało. i 
Następnie w art. 59, dni trzy po oświad- 
czeniu nadlicytacji pozostawione, dla zawia- 
domienia obrońców o tym kroku, i wezwania 
ich.na audjencję dla odbycia nadlicytacji, są 
zbyteczne; bo to w tym samym dniu, co oświad- 
czenie nadlieytacji dopełnionem być może. 
Ziąd wynika, że otrzymujący przysądzenie, 
mógł zgodnie z warunkami cały szacunek, 
komu należy wypłacić, a po dniach ośmiu zo- 
stawionych na ofiarowanie nadlicytacji, uj- 
rzeć się w wątpliwości, czy nowonabywcą 
zostanie. A co gorsza, następne dni trzy do 
wezwania na termin do licytacji przeznaczo- 
ne, 1 nawet 40 dni czasu potem, jeżeli taki 
termin ofiarujący nadlicytacją oznaczy, a 
oznaczyć go na prowincji może, ani do złożo- 
nego wadium, ani do uiszczonego szacunku 
lub jego części, ani do dóbr nabytych ręki 
przyłożyć nie może. Czyby nie było właści- 
wiej, kiedy po publicznych ogłoszeniach nikt 
więcej do kupna nieruchomości sprzedawanej 
się nie zgłaszał, prócz tych, co do niej stawali, 
i od niej odstąpili, tudzież prócz nabywcy; 
kiedy w przepisanym terminie do ofiarowa- 
nia nadlicytacji tego, kto się zgłosił jedynie 
za mającego chęć drożej kupić, uważać mo- 
żna, a w tem położeniu, gdy właśnie zachodzi 
pytanie, kto ostatecznie postąpi więcej, czy 
ten co nadlicytację ofiarował, czy ten co 
otrzymał pierwotne przysądzenie, czy nie 
lepiej byłoby czas do oświadczenia nadlicyta- 
cji do dni trzech ograniczyć, a samem prawem 
do nadlicytacji między ofiarującym !/ o sza- 
cunku więcej, a mającym nieruchomość przy- 
sądzoną, z dozwoleniem stawania do licytacji 
wszystkim innym wadium składającym, ter- 
min w dni trzy po oświadczeniu nadlieytacji 
oznaczyć, a to tem pewniej, że wnosić nie 
można, aby nowe obwieszczenia lepszy sku- 
tek zrobiły jak poprzednie. Dla tego takowe 
śmiało za zbyteczne uważając, czynienia ich 
nakazywać nie ma potrzeby. 
k T San, zd tej podobnej zmiany proje- 
, dzie konkurentów do licytacji 
dóbr wywłaszczanych ; bo któż maj D ; 
towiznę, chce zawikłać swoje Śią doza no 
czas tak długi, a w każdym razie stratami du- 
żenu zagrażający. Skutkiem tych uwag mnie- 
Mam, iż artykuły 57 i 59 zmienionemi, zaś 
artykuł 60 zupełnie z projektu usuniętym 
być powinien. Z artykułu zaś 61 tylko dwa 
na ustępy utrzymanemi być by mo- 
8ty. 


BIBLJOGRAFJA NIEMIECKA 
za miesiąc Grudzień 1662 r. 
(Dokończenie, obacz Nr. 40). 


Die Chroniken der deutschen Stadte vom 14 bis 
inclusive 16 Jahrhundert. L Band. — 1. Nürnberg. 
Auf Veranlassung und Unterstützung Sr. Maje- 
Slåt des Königs von Baiern Maximilian Il heraus- 
gegeben durch die historische Kommission bet 
der Königlichen Akademie der Wissenschaften. 
Leipzig. 

Słusznie powiada Lejbnitz, że „inną jest 
rzeczą wydanie pięknego i pociągającego 
dzieła historycznego, a. inną ogloszenie obszer- 
nej pracy, mającej na celu nie uprzyjemnienie 
czytelnikowi czasu, lecz pozostawienie przez 0- 
becne pokolenie dalekim nawet potomkom ob- 
fitego skarbu,z którego każdy może czerpać zu- 
fnością podstawy do dziejów”. Te zapewnewy- 
razy znakomitego filozofa powodowały wy- 
dawcami kronik miast niemieckich. Będzie 
to prawdziwy dla przyszłych pokoleń skarb. 
Jak wielkie na tem polu Niemcy posiadają 
bogactwa, dowodem służyć może wydany 
obecnie, pierwszy zamierzonego zbioru tom, 
poświęcony Kronikom miasta Norymbergi. 

Jakkolwiek kroniki te mają przeważnie 
charakter lokalny, pomimo to wydawcy po- 
trafili powiązać je z jednoczesnym biegiem 
wielkich wypadków historycznych; nie szczę- 
dzili oni czasu, byle przy pomocy licznych 
źródeł oryginalnych, protokółów posiedzeń 
rad, „korespondeneij i rachunków miejskich, 
przyjść w pomoc wiadomościom zawartym 
w kronikach i uzupełnić nie jeden w nich 
brak. Tekst niemiecki pozostawiony został 
w swym pierwotnym kształcie, co ważnem 
Jest z tego względu, że kroniki państw nie- 
mieckich, jak z jednej strony stanowią pod 
Względem treści wyborne źródla historyczne, 

ak z drugiej, z powodu swojej formy, SĄ 
Prawdziwemi pomnikami rozwoju języka nie- 
mieckiego, 
mia powodu znaczenia, jakie árpdnia sa opan 
j; Pe niemieckie mają pod względem « ziejów 
ludzi aj adzwyczaj ważne jest świadectwo 
się szczególy b którzy opisywane przez 
4 = E na własne widzieli oczy. Tą 
podjął się 3, "any był prof. Hegel, który 
Po kierunku tego wyd; i Je- 
żeli Poprzednio kro ne wydawnictwa. Je 
lea wiarogodną z sa dawna uchodziła zwy- 
przeważnego kierunku Lo i w obce 
mają się inaczej, tak ia kronikas coo zeczy 
historyczne, mniej jest SZACOWANĄ | igp p 
ne źródła oryginalne. W ogóle Eranto nan- 
memieckich w rzadkich jedynie wiej 
Praho były przez takich mężów, którzyby 


dowe y 


mi : wy zed- 
m4 które opisywali. Daleko częściej 
cancoy PISFWane byly przez takich miesz- 
Swego CI, „którzy ani z położenia 
Powolania do Se) ami z ukształcenia nie mieli 


o traktowania dziejów, a których 


często niezręczne i pozbawione wszelkiego 
planu konnotacje,oparte bywały codo 2: 
dawniejszych, na podaniu miejscowem, ac0 M 
wypadków spólczesnych, na WORA 

które jako pogłoska obiegały. | Ztąd pocho- 
dzi, że dowodzenia wiarogodności jakiego 
faktu, czerpane bywają przez historyków no- 
woczesnych nie tyle z podobnych kronik, 
ile z dokumentów oryginalnych, akt, kore- 
spondencij i sprawozdań z rachunków miej- 
skich, w które to źródła archiwa dawnych 
miast niemieckich bardzo obfitują, pomimo 
spustoszeń jakie pod tym względem w now- 
szych nawet czasach miejsce miewały. War- 
tość atoli kronik, o ile takowe pisane były 
przez świadków naocznych, jest pod innym 
względem bardzo wielka. Szczególny interes 
budzi nie tyle zanotowanie samego faktu, ile 
ocenienie wypadku ze stanowiska spółcze- 
snego. W kronikach, obok opisu samych fa- 
któw, grupują się nieraz liczne spostrzeżenia 
i charakterystyki , których w dokumentach 
oryginalnych nadaremniebyśmy szukali. Kro- 
niki ważne są pod względem dziejów ZWy- 
czajów i obyczajów, w którą to stronę histo- 
rycy niemieccy zaczynają swe badania kie- 
rować. E 

Niniejszy tom pierwszy zbioru kronik 
miast niemieckich, stanowi zarazem tom 
pierwszy kronik miast frankońskich, których 
szereg rozpoczyna potężna w wiekach śre- 
dnich Norymberga. Ustęp historyczny uprzy- 
tomnia nam dawne tego miasta losy i daje krót- 
ki*rys właściwej mu ustawy arystokratycznej. 
Widzimy jak Norymberga, za czasów już ce- 
sarzów z domu Hohenstaufów, zyskała wa- 
żne wśród miast frankońskich stanowisko. 
Początek potęgi tego miasta sięga nie dalej 
jak na kilka lat przed połową 11-go wieku. 
Wraz z znaczeniem miasta, ważnego jako 
punkt handlowy, rosło znaczenie i grodu. 
Wójtami czyli burgrafami samego grodu byli 
od czasów Henryka VI hrabiowie von Zollern. 
Zwolna atoli atrybucje burgrafa zaczęły prze- 
chodzić w ręce rady miejskiej, aż nareszcie 
przed połową 15 wieku, pierwszemu z domu 
Hohenzollernów markgrafowi i elektorowi 
Brandeburskiemu, pozostał jedynie tytuł bur- 
grata, podczas gdy rada miejska weszła w po- 
siadanie wyłączne i bezpośrednie wszystkich 
praw i prerogatyw władzy zwierzchniej nad 
miastem, grodem i terytorjum do niego nale- 
żącem. 

Właściwa temu miastu ustawa gminna, 
urobiła się głównie w 14 wieku. Mniejsza 
rada zarządzająca, złożona z 26 burmistrzów 
wybieralnych, była w zawisłości od większej 
rady gminnej, Rządy miasta spoczywały 
całkiem w rękach patrycjatu, złożonego ze 
znakomitych rodzin, których nazwiska, po- 
eząwszy od 1340 roku, dochowały wykazy 
rady miejskiej. Niektóre atoli rodziny no- 
rymbergskie, występują na widownię już 
w połowie 13 wieku. 

Wraz ze swobodami i przeświadczeniem o 
swej potędze, wzrasta wśrod obywateli ta- 
mecznych interes dla przeszłości miasta i sta- 
ranność co do przekazania potomstwu wiado- 
mości o ważnych wypadkach i użytecznych 
doświadczeniach. W ten sposób rozwinął się 
odrębny pod względem tormy i treści norym- 
bergski sposób spisywania dziejów, a tych to 
zabytków piśmiennictwa, wydawca daje wy- 
kaz szczegółowy. Literatura ta zaczyna się 
w drugiej połowie 14 wieku, i to od samego 
początku w języku niemieckim. Dawniej- 
szych annalów łacińskich, N orymberga wcale 
nie posiada. 

Ulman Stromer, jeden ze znakomitszych 
obywateli norymbergskich, zestawił w swem 
Pichel von meim geslechet und von abentewr, 
wiadomości genealogiczne o swym rodzie i o 
rodzinach z nim spokrewnionych, dó czego 
dołącza szezegóły o wypadkach spółczesnych, 
ub z losami jego i pokrewnych mu osób sty- 
czność mających. Pamiętniki te Ulmana Stro- 
mera (1349—1407) uważane być winny jako 
cenne i wiarogodne źródło do dziejów owych 
czasów, głównie do wojen miast w siódmym 
i ósmym dziesiątku lat 14 wieku. Przytoczo- 
ne przez niego szczegóły statystyczne, są na- 
der ważnym przyczynkiem do dziejów handlu 
niemieckiego. 

Pamiętniki Ulmana Stromera i bardzo 
wiarogodna kronika z czasów cesarza Zy- 
gmunta, wraz z dołączonemi do nich doku- 
mentami oryginalnemi, zajmują cały wydany 
obecnie tom pierwszy kronik miast niemie- 
ckich. 

ad Rittor 3 Arneth. Maria Theresia'$ 
erste kegierungsjańre, Kosten SEM 
Wren 1863, £Xakre, Erster Band, 1740—1741. 

Autor mówi w przedmowie, że zamierza 
traktować dzieje Panówania Marji Teresy 
we czterech okresach, z których każdy sta- 
nowić będzie osobne dzieło. Okres pierwszy 
obejmować ma przeciąg czasu od samego 
wstąpienia tej monarchini na tron do końca 
wojny o dziedzictwo domu Habsburgskiego, 
a zatem do zawarcia pokoju akwizgrańskie- 
go. Okres drugi obejmie czasy od 1748 do 
1756 r, w których dane zostały podstawy 
do reform wewnętrznych w monarchji, a 
przez zbliżenie się z Francją i usunięcie nie- 
bezpieczeństwa grożącego ze strony państw 
morskich, polityka austrjacka na zewnątrz 
zupełnej uległa zmianie. Do okresu trzecie- 
go wejdą wypadki z czasów wojny siedmio- 
letniej, a czwarty nareszcie okres obejmie 
przeciąg czasu od pokóju hubertsburgskiego 
do zgonu Marji-Teresy, czyli siedm lat nie- 
zmordow anej pracy Cesarzowej dla dobra 
monarchji. 

Literatura dotycząca dziejów Marji Teresy 
jest nadzwyczaj, uboga, gdyż w tym wzglę- 
dzie zaledwie początek został zrobiony. Pra- 
ce Adama Wolfa i Karajana są wprawdzie 
wielce szacowne, lecz niedostateczne, a dzie- 
ło Gfrörera, jakkolwiek obejmuje wiele go- 
dnego uwagi, nie jest atoli pracą poświęconą 
wyłącznie wyjaśnieniu działalności 1 samej 
osoby cesarzowej. Co się tyczy badań nad 
pierwotemi źródłami i ich opracowania, p. 
Arneth pod niejednym względem pierwszy 
z uczonych niemieckich to uczynił. Nad- 
zwyczaj obfite materjały posiadają skarby 
rękopismienue archiwum dworskiego i rzą- 

owego w Wiedniu, oraz archiwum wydzia- 
u wojny tamże. Liczno też wiadomości za- 
omunikowane zostały autorowi z minister- 
stwa stanu, z węgierskiej kancelarji na- 
dwornej i z ministerstwa skarbu, jak nie- 


głównie zaś z archiwów książąt Colloredo czenie tych ostatnich, stanowiących także 
i hrabiów Kińskich, tudzież hrabiów Enzen- | ogniwa wielkiego łańcucha, zostało należycie 
berg, Harrah, Taruka, Turn-Taksis, W ratisław, | uwzględnione. Autor wychodzi z tej słusznej 
barona Bartensteina i opactwa Św. Florjana. | zasady, że mówcy, a nie historykowi, przy- 
Największą atoli wartość autor przywiązuje | stoi zatrzymywać się jedynie na wielkościach 
do cennych wiadomości, jakie poczerpnął | pierwszego rzędu. Również sąd p. Hettnera 
w archiwum głównem w Wenecji, z całego | wolny jest od jednostronności i samowolno- 
szeregu raportów tygodniowych posłów we- | ści, cechującej nie jednę z nowszych, pod in- 
neckich przy dworze wiedeńskim do signorji. | nemi względami wielce szacownych prac 
„Wypadki wojenne, zmienne usposobienia z dziedziny dziejów literatury. S4d jego jest 
w polityce i reformy wewnętrzne Austrji, | zawsze uzasadniony, a smak tak wykwintny, 
przedstawione są w tych raportach z jak naj- | czysty i pewny, że czytelnik, chociażby nie 
większą znajomością rzeczy i dokładnością, | miał własnego wyrobionego poglądu, może 
przez ludzi we wszystkie sprawy wtajemni- | nanim w zupełności polegać. 
czonych; raporta te są niezrównanym skar- Pierwszą księgę poprzedza, jako wstęp po- 
bem jak najdokładniejszych i najciekawszych | gląd na oświatę niemiecką w okresie nastą- 
obiaśnień.” pionym bezpośrednio po reformacji i podczas 
Owoce badań nad temi materjałami wido- | wywołanych przez nią zamieszek, przyczem 
czne są już w wydanym obecnie pierwszym wykazane zostały przyczyny upadku życia 
tomie. Główną autora zasługą jest to, że | niemieckiego we wszystkich prawie kierun- 
z życiorysu, z poglądu na życie indywidu- | kach, mianowicie w państwie, kościele, lite- 
alne, przechodzi do ogólnego ocenienia sto- | raturze, sztuce, obyczajach. Przedmiot ten, 
sunków dziejowych. W Starhembergu, a po | przy obecnym ruchu umysłowym, panującym 
części w księciu Eugeniuszu, interes biogra- | W Niemczech, jest bardziej niź kiedykolwiek 
ficzny przenosi o wiele interes historyczny. traktowany. À 
O ile z tego pierwszego tomu dziejów Marji Po trzydziestoletnich krwawych zapasach, 
Teresy wnosić można, autor poszedł teraz | Niemcy znajdowałysię, pod względem możno- 
inaym trybem: opisy podobne do objętych ścl rozwoju swego życia umysłowego, w smu- 
trzecim i czwartym rozdziałem, zaliczyć na- | tniejszem położeniu, niż którykolwiek Z now- 
leży do rzędu najlepszych w tym rodzaju | szych narodów oświeconych. Nie były one 
prac, a traktowanie stosunków wewnętrz- | ani całkiem katolickie, jak Włochy lub Hi- 
nych zdradza w panu Arneth dziejopisarza | szpanja, ani całkiem protestanckie, jak to mia- 
pojmującego zadanie historji, na tem się za- | ło miejsce wówczas z Anglją. nogi utra- 
sadzające, ażeby przez zbadanie przeszłości, oiły w owym czasie trwałe po „a age: 
wyprowadzić naukę dla terazniejszości. cij katolickich, nie zyskawszy „WŚTÓ prote- 
Europäischer Geschichiskalender. Zweiter Jahr- | Stantyzmu swobody narodowej. Z równąż tru- 
gang 1861. Herausgegeben von H. Schulthess. | dnością mógł się u nich zjawić jaki Tasso i 
Nördlingen 1862. Calderon, jak Szekspir i Milton. Z pięknego 
Kalendarz ten historyczny, odpowiada gmachu odrodzenia pozostały im, po niszczą- 
w zupełności swemu celowi. Podaje on wier- | cych walkach, jedynie tu i owdzie rozproszo- 
nie fakta z wiarogodnego źródła poczerpnię- | ne szczątki. Sam nawet własny ich język, 
te, dzień po dniu, tak samo jak jedne po|bez pomocy którego nie masz wyższego 
drugich następowały, przyczem dołącza sta- | ukształcenia, stał się im poniekąd obcym, 
ranny wybór wszelkiego rodzaju akt, tak | gdyż przez lat kilkadziesiąt plemiona romań- 
właściwie dyplomatycznych, jak i ministe- | Skie, sławiańskie i skandynawskie odgrywały 
rjalnych, oraz oświadczeń półurzędowych or- | U nich role panów. Język niemiecki, którego 
ganów rozmaitych państw, uchwał parlamen- dalszy rozwój znakomicie ułatwionym został 
tów, sejmów i innych ważnych zgromadzeń. | przez pismo Sw. przełożone przez Lutra, 
Z nawalu akt i dokumentów tego rodzaju, | znowu upadł i zdawał się tracić siłę wewnę- 
wybrane zostało starannie to jedynie, eo jest | trzną, pędzącą w gorę wszystko, eokolwiek 
najważniejszem, tak, iż w szczupłych stosun- posiada zdolność do kiełkowania i wzrostu. 
kowo ramach, znajdujemy systematycznie Lecz (jak powiada autor) zewnętrzna jedynie 
ułożony  materjał, dostateczny dla zaznajo- | Strona życia niemieckiego, przedstawiała ta- 
mienia się z dziejami naszych czasów, z cze- kie spustoszenie, podczas gdy głębiej,pod sto- 
go i przyszły ich historyk będzie mógł bar- | Sami gruzów izgliszez pożogi trzydziestole- 
dzo wiele korzystać. Nadmienić wypada, że | tniej, znajdował się jeszcze grunt żyzny, 
przyszły dziejopisarz, który z tej książki ko- | Z Wnętrza „którego mieli powstać z czasem 
rzystać będzie, powie niewątpliwie o naszych | bohaterowie Nibelungów, Karolingów i Oto- 
czasach, w tem co dotyczy kwestji niemiec- „nów, Minnesingerów, oraz cały szereg na- 
kiej, że nadzwyczaj wiele dobrego powiedzia- | tchnionych myślicieli i badaczy. 
no i napisano, lecz bardzo mało dobrego zro-| Po trzydziestoletniej wojnie, Niemcy zmu- 
biono. szone były zacząć swe wykształcenie umy- 
Drugi ten rocznik kalendarza historyczne- | słowe od początków, jak tego dowodzi już 
g0, przedstawia w porównaaiu z pierwszym | dostatecznie upadek ich języka; wiadomo bo- 
rocznikiem postęp, zależący tak na większej | wiem, że stopień doskonałości mowy ojczy- 
dokładności podawanych faktów, jak ina)stej, służy zawsze niezawodnym probierzem 
lepszym podziale krajów, która to ostatnia duchowego rozwoju narodu. A dla osiągnię- 
zaleta szezególniejlstosuje się do aństw nienie- | cia środków do dalszego rozwijania własnej 
mieckich. Co dougrupowania tych ostatnich, oświaty, potrzeba było najpierw uczyć się 
a nawet rozmaitych ich prowincij, autor|od innych, ukształceńszych narodów. Był 
trzyma się zbyt ściśle programu Nałionalve- | to długi i ciężki czas próby, lecz tym tylko 
reinu, któremu ze wszech miar hołduje. Druk | sposobem cel pożądany mógł być osiągnięty. 
tej książki opóźnił się o wiele, o cały prawie | Po licznych, nieraz bezowocnych usiłowa- 
a % Śr dawcy chcą wynagrodzić przez | niach, w ostatnim lat dziesiątku 17-go wie- 
I862, mającego drukiem rocznika za rok | ku, zaczął Już wychodzić na jaw niejaki ruch 
» mającego z początkiem kata ia ; da- 
na świat. go wyjść nahh a To jack RE a 
JK Ż ej, powodowani bardziej ślepym instyktem 
WSW -r deutschen | niż samowiedzą, zbaczając nieraz z właści- 
B i oem, 11 uderł Erstes | wej drogi, lecz stale znowu na nią wracając, 
uch, Vom westfälischen Frieden bis zur Thron- niemcy przezwyciężali jedne trudność po 
besteigung Friedrichs des Grossen, 1648—1740. | drucie ieri EAk Jednę e 
! , Slej, aż nareszcie doszli do wysokiego 
Braunschweig. Tw eR stopnia rozwoju. 
Dzieje literatury niemieckiej w 18-m wie- | W sposób świetny i pociągający dla każ- 
ku, stanowią uzupełnienie obszernej pracy |dego, a dla ogółu nowy, autor wykazuje 
p. Hermana Hettnera, obejmującej dzieje po- | znaczenie Puffendorfca i 'Thomasius'a dla 0- 
wszechne literatury w tymże wieku. Dzieło | światy w ogólności, aęejbnitza dla rozwoju 
niniejsze, jak powiada sam autor w przedmo- | ducha niemieckiego w szczególności. Ten o- 
wie, napisane zostalo podług tegoż planu i | statni myśliciel, skierował w chwili stanow- 
z tegoż stanowiska, co i dzieje literatury an- | czej oświatę niemiecką na drogę spirytualiz- 
gielskiej i francuzkiej w tymże okresie. Au-| mu, od której, przynajmniej w swym ogól- 
tor ogranicza swoje dzieje powszechne litera- nym kierunku, już nigdy nie zbaczała. O pra- 
tury jedynie do płodów umysłowych angli- ) cach Lejbnitza razem wziętych autor powia- 
ków, francuzów i niemców, podczas gdy do-| da, „że obejmując pojęcie i zadanie nauki w 
tyka zlękka tylko literatury włoską i hisz- | najobszerniejszem znaczeniu, wskazały du- 
pańską, i to o tyle, o ile takowe pozostają | chowi niemieckiemu cel, którego ten ostatni 
w styczności z dziejami oświaty francuzkiej, | nigdy już zoka niespuszczał.” Oo się zaś tyczy 
a o literaturach słowiańskich nawet wzmian- | Thomasius'a, uczony ten wywarł nie mniej- 
ki nie daje. Pochodzi to, zdaniem autora, szy na swych spółczesnych wpływ przez wy- 
ztąd, że po upadku życia umysłowego we | dawanie pierwszego czasopisma naukowego 
Włoszech i Hiszpanji w wieku 18-m, Anglja, | w języku niemieckim, którego pierwszy nu- 
FrancjaiN iemcy, same jedne reprezentowały | mer wyszedł w 1688 r., oraz przez prelekcje 
wyższe życie intellektualne, i ztamtąd to pra- | niemieckie, które miewał w Lipsku. 
wie wyłącznie wychodziła inicjatywa wszel- Przy pomocy takich myślicieli, duch nie- 
kich idei Autor również dowodzi (w czem | miecki wyzwolił się z więzów scholastyki 
słuszność przyznać mu należy), że literaturę nowoczesnej i zyskał możność coraz większe.» 
angielską w 18-m wieku dla tego na pierw- | go rozwoju. W ten sposób dany był popęd, 
szem postawił miejscu, że Anglja właśnie | nowa treść stworzoną została, lecz brakowało 
pierwsza dała w owym okresie popęd, — pod Jeszcze formy, gdyż pomienieni wielcy my- 
względem tak teoretycznym jak i praktycz- | śliciele, pomimo swej dążności narodowej, 
nym, oraz na polu filozośji, nauk przyrodzo- | pisali powiększej części po łacinie, a Lejbnie 
nych, poezji, polityki, handlu i przemysłu, — | wydał nawet wiele ze swych prac w jezyku | 
do rozwoju ducha ludzkiego, z którego wy- | francuzkim. Uczeni ci, pomimo potęgi sweg 
pływa i obócny postęp Europy. umysłu, nosili jeszcze na sobie ślady wycho- 
P. Hettner podzielił dzieje literatury nie- | wania scholastycznego. Skutkiem długotrwa- | 
mieckiej w 18-m wieku na trzy księgi, z któ- | łej wojny i obcego wpływu, język niemiecki 
rych każda stanowić będzie osobny tom. był wówczas w takim upadku i tak z obcemi 
Wydany obecnie tom pierwszy obejmuje | żywiołami pomięszany, że zaprawdę dziwić 
obraz rozwoju oświaty i literatury w Niem- | się można, iż niemcy nie potrafili przechować 
czech od chwili ukończenia wojny trzydzie- sposób pisania z czasów Lutra. Na tem prze- 
stoletniej, czyli od czasu „zawarcia pokoju | to polu postęp był o wiele trudniejszy niż na 
westfalskiego, do wstąpienia tron Frydery- | polu czystego myślenia, na którem genijusz, 
ka Wielkiego, a zatem od r. 1648 do 1740. | z samego siebie pomysły tworzący, mógł z ła- 
Księga druga obejmować będzie wiek Fryde- | twością wyrażać swe idee i swój system, za 
ryka W., dążności i działalność narodowości pomocą martwego wprawdzie, lecz bogatego 
niemieckiej, filozofję popularną, oraz kicl- Języka łacińskiego. Obok tego, dla stworze- 
kowanie i rozwijanie się poezji i sztuki za | nia nowej w Niemczech epoki, nie dość było 
sprawą głównie Klopstocka, Wielanda, Les- wygłaszać w formie filozoficznej prawdy odo- 
singa i Winekelmanna. Księga trzecia obej- | sobnione; należało zejść do życia rzeczy wiste- 
mie pogląd na doprowadzenie do dojrzałości | go, a przedewszystkiem wlać w poezi nowe- 
poprzedniego na polu umysłowem siewu, do go ducha i nadać jej fr BEA 
a Sy : <ac JEJ nową, szlachetniejszą 
czego przyczynili się Kant, Grete, Szyller i formę; w poezji bowiem wyraża si zcze- 
inni znakomici myśliciele spółcześni. gólną siłą właściwe życi ya py aj 
Systematyczne traktowanie przedmiotu, | śnie poezja dział ró kc I ko silniej a- 
związek wewnętrzny rozdziałów, Jasność i | niżeli ron ró) A pó mowa, 
gruntowność sądu, — te są zalety, które ce- której budów zewnętrzna od kilkudziesięciu 
chują niniejszą część historji literatury nie- | lat 4: adi 46 pt gruzy, a z której duch 
mieckiej w 18-m wieku, tak samo jak cecho- Ee E się zniknąć, mogła być do- 
wały poprzednio ogłoszone tomy, ściągające prowadzoną do wysokiego stopaia doskonało- 
się do literatur. angielskiej i francuzkiej. | ści jedynie stopniowo i przy nadzwyczajnych 
Wszystko stoi tu nawłaściwem miejscu i gru- | usiłowaniach. Oparcie się na poezji niemie- 
puje się jakby samo przez się. Ważniejsze! ckiej z wieków średnich było niepodobnem, 


` 


mniej z rozmaitych archiwów prywatnych, | przejawy górują nad podrzędnemi, lecz i zna- gdyż epoka odrodzenia, a następnie długie 


wojny religijne, zerwały wszelkie z przeszło- 
ścią węzły, i dopiero o wiele później, po wy- 
próbowaniu licznych kieranków, obudził się 
wśród niemców popęd do badania swej litera- 
tury średniowiecznej i do czerpania z niej za- 
sobów do dalszego rozwoju języka ojczystego. 
Z drugiej strony, Niemcy nie mogły poczer- 
pnąć żadnej treści narodowej z wypadków 
ówczesnych, gdyż odgrywały podczas trzy- 
dziestoletniej wojny i bezpośrednio po niej 
jedynie rolę bierną. Piśmiennictwo przeto 
niemieckie musiało oprzeć się na literaturach 
obeych, dopóki nie zdoła stanąć o własnych 
siłach. Lejbnie zbijał Spinozę i wychodził z 
zasad głoszonych przez Descartes'a, Pufen- 
dorf i Thomasius uzupełuiali i rozwijali w 
dalszym ciągu pomysły Hugo Grotius'a, a fi- 
lozofja niemiecka, od samego zaraz początku, 
zyskała silne podstawy. Lecz poezja i pokre- 
wne jej gałęzie literatury, nie mogły rozwi- 
nąć się z takąż co filozofja szybkością, gdyż 
brakowało im i formy i treści. 

P. Hettner daje w trzecim rozdziale niniej- 
szego tomu pogląd na poezję niemiecką w 
17-m wieku, w którym romanse; jakkolwiek 
z obczyzny naśladowane, stanowią całą jej o- 
zdobę, podczas gdy poezja dramatyczna była 
w zupełnym upadku. 

Za początkiem 18-go wieku wychodzi na 
jaw w Niemczech większy ruch na polu roz- 
woju oświaty i literatury, jakkolwiek o wiele 
daleko jeszcze było do tej wysokości na ja- 
kiej duch niemiecki stanął z końcem tegoż 
wieku. Do tejże epoki odnieść należy za- 
znajomienie się niemców z literaturą angiel- 
ską, zkąd wynikły z następstwem czasu wiel- 
kie dla literatury niemieckiej korzyści, duch 
bowiem niemiecki, ulegający od połowy 17-go 
stulecia wpływowi franeuzkiemu, począł sto- 
pniowo z pod takowego wyzwalać się, jak- - 
kolwiek nie obeszło się tu bez wielkich tru- 
dności, dwory bowiem niemieckie i liczni au- 
torowie, hołdowali jeszcze zawzięcie oświacie 
i literaturze francazkiej. 

Autor zapatruje się także na dzieje rozwo- 
ju sztuki w drugiej połowie 17, a głównie w 
18-m wieku, przyczem oddaje pochwały Au- 
gustowi II i Augustowi III za założenie w 
Dreznie galerji obrazów, która służyła, ido- 
tąd służy dla niemców nieprzebranem źró- 
dłem, z którego czerpią natchnienie i dobry 
gust. 


W 
TEATRA W WARSZAWIE. 


Wielki Teatr. —Dziś we Wtorek d. 27 Sty- 
cznia, Opera Komiczna w l-ym akcie, pp. Cré- 
mieux i'Halevy, tłómaczenie, i pokład J. B. Wa- 
gnera, muzyka Offenbacha: Spiewka Pana Fortu- 
nata, odegrana przez pp. Kozżeradzkiego, Stan- 
kiewicz, Kwiecińską, Filleborn, Grabowską, Jan- 
kowską, B. Rybicką, Boguszewską, Micińską. — 
Opera Komiczna w 1-ym akcie, z francuzkiego pp. 
Lockroy i de Morvan tłómaczona, z muzy 4 Gri- 
sar'a: Dobranoc Panie Pantalon, odegrana przez 
pp: Séolpe, Chodowiecką, Kwiecińską; Quattrint, 
Kozieradzkiego , Szczepkowskiego, Jędrzejewskie- 
go, Adler.—Divertissement, układu Romana Tur- 
czynowicza. Od dnia dzisiejszego, widowiska za- 
czynać się będą o godzinie wpół do 7-mej. 


Coins als] «s 

na ra 
rsr. k. ubo. rar. k. ubos 
Loża lge piętra..., 4 50 10 Amfiteatr 2go pięt.. „„, 75 24 
Loża parterowa.... 4 50 10 Krzesło w 4 pier. rz. | 20 2% 
Loża 2go piętra..., 8 60 10 dto „ drugich. 1 5 2% 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 dto w nast. i bocz. „ 90 2"; 

Amfiteatr Igo piętra Galerja, miej. num. „ ŚŻY, n 

w 6ciu pler. rzę, 4 5 _ 2%, | Galerja, miej. nieu, „ 45 p 

w oastępnych, „ 90 2Y, | Paradyz........... ,- 281, s 


Zacznie się o godzinie 7. 


z, 
Przyjechali do Warszawy. 
Jenerał Major Czernicki z Nowogeorgiewska, 
Wyjechali z Warszawy. 

Rzeczywisty Radca Stanu, hrabia August Potocki do Nie- 
miec. 
O e e ae 

KUAS GIEŁDY WARSZAWBEKLEJ, 


z dnie 26 stycznia. 


işdano płacouo 
Monety. rsr. | kop.| rsr. | kop 
Pół-Imperjały Rosyjskie. 2a dad 5 | 58 
ukaty Holenderskie nowo ważne. | | _ 3 l47' 
Papiery. /a 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kipon- - „GoEE sku <l. GE 7a | 90 | 72 
Listy Zast. lll-go Okresu serya 
1i2 (oprócz kuponu) za !5 rs, 15 |191 
‘Paito Sorja II. ża Pod Box 
Akcje Głównego "Towarzystwa 
R.ssyjskiego dróg żelaznych. 1115 75; EET c 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — | „|_| __ 
Akcje Współki Żeglugi Parowej 
po re. 1004 -. 4 © 4, ='1-Z3962 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 98 | — | gz | z 
dito 500 . md KŚ 4 7 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 83 | __ 82 | 33 
Werte. 
Berlin 100 Tal. | 2 m. — | — |100 | 85 
ALDE 100 Tal. | k. t AS 2 rS ea 
Gdańsk 100 Tal. FR M | page z: Jo 
s h 100 Tal. | k.t. dŻO dia <A dod 
Hamburg. 360 BMk.| 2 M. E ep DZ 4 
Londyna . 1 Et. Se; |- 8 My.łotZGJSE= 6! 7 
Moskw 100 Rs. 1 M. — | — | 99 | 50 
Petersburg . 100 Ra, | 1 M. | — | — | 99 66 
U 100 Rs. k. t. = -> = RZ 
Paryż . 300 Fr. | 2 M. | — | — | 81 | 15 
Gta 2 B00Be: 1M. | — | — | 
Wiedeń . . 150 Zir. |2M. | — | _ | gy | 80 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 28% 
»„ od Listów Zastawn: Iligo Okresu k.57 

EEEE 
KURZA TELEGB KFICZRE. 


: Berlina zdnia 24 stycznia. 


żąda- ł 
że | 9 
bta Pożyczka Roszyjska — | 92/4 
6ta ń W CERY =- 98 4 
Obligacje Skarbowe 4%, - = : * = 8537 
Listy zastawne 4%. - » » » > . — | 90% 
Bilety Banku Polskisge. + - . . . = 901/4 
Wskslo na Warszawę « » - . . - 86!/4 
z Petersburg 3 tygodniowy - |100'/5g 
fè Londyn 3 miesięczny . u 6207/g 

sk Paryż 2 n e. 80 
š Hamburg 2 5 — Jih 
s „ Wiedeń 2 s; a 851/ 
Zyto na targu AZJĘ zd aS 
„ na dostawę późniejszą a 5 8 

z Paryża. 

Renta 3%, bez kuponu /, — |16995 
Akcje kredytu ruchomego . AJ: "87 


———— LM 


UWIADOMIENIA. 


N. D. 531) Urząd Loterjiw Królestwie 
Polskiem. 


Podaje do wiadomości, iż stosownie do para* 
grafa 4, przepisów i objaśnień Planu 101 Loterji 
Klasycznej, ciągnienie lej klasy, tejże, Loterji 
rozpoczętem zostanie dnia, 24 Stycznia (5 Lutego) 
r. b. o godzinie 10 z rana. 

W dniu zaś 23 Stycznia (4 Lutego) t. r. o go" 
dzinie 9 z rana, odbywać się będzie w Sali Cią- 
gnień publicznie, wsobecności osób od Rządu na 
ten cel wyznaczonych, wrachowanie w koło 
17500 numerów, 101 Loterję składających. 

Jeżeliby więc kto z obecnych przy tej czynno- 
ści, posiadając przy sobie los zakupiony, chciał 
przekonać się czyli jego numer, do wrachowania 
w koło jest przygotowany, może w kolei tego sta 
z którego los posiada, przed rozpoczęciem Wra- 
chowania, zażądać nie tylko okazania takowego, 
ale nadto przeliczenia całej setki, co nikomu od- 
mówionem nie będzie. 

Żądania podobne, przyjęte tylko być może, w 
ciągu dwóch godzin pierwszych, wrachowapie 
poprzedzających, mianowicie od godziny 9 do 11, 
z rana, 

Warszawa d. 11 (23) Stycznia 1863 r. 


Naczelnik Urżędu, 
Baron Mengden. 
Sekretarz, J. K. Noiński. 


Z znaj 


(N. D. 383) Wydział Stada Rządowego 
Koni w Janowie. 

Z upoważnienia Wgo Dyrektora Stada Rzą- 
dowego Koni w Królestwie Polskiem -z dnia 24 
Grudnia (5 Stycznia) 186253 r. N. 545, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w r. b. 1865 dla 
ułatwienia mieszkańcom kraju sposobności: ko~ 
rzystania z Zakładu Stąda Rządowego Koni 
przeznaczone są punkty na Stacje Stadne do 
których Ogiery prowincjonalne wysłane zo- 
staną. ( 

I, w Gubernii Warszawskiej. 

1. Wieś Wilanów pod Warszawą 8, 2. miasto 
Skierniewice 4, 3. wieś Falencice 4, 4. miasto 
Sieradz 6, 5. wieś Pomierne w Komińskim 6, 6. 
wieś Kamień 'w Kaliskiem 4, 7. wies Rudnik w 
Wieluńskiem 4, 8. wieś Rada pod Łodzią 6, 

x IL. w Gubernii Radomskiej. 

9. Miasto Grabernialne Radom 10, 10. miasto 
Kielce 8, 11. miasto Pińczów 6. 

JHE w Gubernii Lubelskiej. 

12. Miąsto Janów główna stacja 13, 13. mia- 
sto Gubernialne Lublin 10, 14. miasto Opole 4, 
15. miasto Sokołów 8, 16. wieś Milanów w Ra- 
dzyńskiem 4. 

IV. w Gubernii Płockiej. ` 

17, Miasto Płońsk ogierów 6, b&s wieś Zielo 

na 2. 
V. w Gubernii Augustowskiej. 
19. Miasto Wysokie Mazowieckie 6, 20. mia- 


patrzył się ostrzega zarazem że niezgłasza- 
jący się w terminie powyższym podpadną skut- 
kom prekluzji w art. 151 154i 160 prawa o 
hypotekach z ». 1818 przepisanym. Jeżeliby 
właściciel nieruchomości wspólnej w terminie 
do regulacji wyznaczonym niezgłaszający się 
tona żądanie któregokolwiek z interesentów 
(ma karę od rs. 1 kop. 50 od rs. 7 kop. 50 ska- 
zanym. zostanie i podług art 150 psp: utraci 
wszelkie dobrodziejstwa prawne „względem 
swych wierzycieli, Ogłoszenie decyzji jaka w 
skałek aktu regulacji wydaną będzie nastąpi 
w dniu 17° (29) Kwietnia 1868 r. na jawnym 
prsiedzeniu Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od decyzji upływać za- 
cznie. interesenci przeto bez. dalszego wezwa- 
nia w tymże dniu przy ogłoszeniu jej obecnemi 
być winni, 
Chmielnik duia 8 (20) Stycznie' 1868 r. 
Kwaskowski, 


CN. D. 489) Sąd Pokoju Okręgu 
i Radomskiego. 

Z powodu żądania regulacji nowej hypoteki 
domu drewnianego w mieświe Białobrzegach 
przy ulicy Rynek dawniej Nr. pol. 85 ozżnaczo- 
nego do Stanisława i Deresy Sznurowskich mał- 
żonków należącego, terdz N. pol. 33 mającego; 
a Ludwika Kościeńskiego własnego z jego zai 
budowaniami rolką na Wolee łąką na Suszynie 
i w nowych łąkach oraz ogrodami. 

Uwiadamia interesentów że tych nieruchomo- 
ści regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym w di 26 
Kwietnia (7 Maja) r. b. 1868 r. 

Wzywa ich przeto aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczególnie 
na to umocowanego zgłosili się żądania swe i wnio- 
ski do protokółu regulacji podali i w dokumenta 
prawa ich udowadniające opatrzyli się. 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art, 15% 
160 prawa 0 hypotekach 'z r. 1818 przepisanej. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanych w 
terminie: do regulacji nie stawił się, tenże na żą- 
danie któregokolwiek z interesentów od złp. 10 
do złp. 50 zkazany zostanie i podług art. 150 
t. p. utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę- 
dem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji, jaka wskutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie nastąpi dnia 27 Kwietnia (9 
Maja) r. b. ma posiedzeniu publicznem Sądu tu- 
tejszego i od tegoż dnia czas do odwoływania się 
od niej upływać zacznie. 

Jnteresenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być po- 
wipni. 

Radom d. 8 (20) Stycznia 1863 r. 
Asesor Trybunału» 
p. 0. Podsędka, Burghard. 


je m 


N. D. 147 Sąd Pokoju Okręgu 
Krasnickiego: 


Wydzial Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacyi hypoteki 
nieruchomości jako to: 

1 Półówiartka gruntu ornego na przedmie- 
ścin Zarzecze, pod Nr. 326 półożonego między 
własnościami Wejnbergerów,a poprzednio Ja- 
rzębskiej od rzeki Strużkiej, po granice dóbr 
Ostrowa ciągniącego się. 

2 Łąki między miedzami od wschdu małżon- 
kow. Skrzypków z jednej, « Walentego Zdybie- 
kiego gdzie jabłonka na: miedzy stoi z drugiej 
strony położonej, od ulicy Księża zwanej, po- 
stary kierkut żydowski ciągniącej się. 

3. Łąki między łąkami z jednej strony Wój. 
ciecha Mądryka, z drugiej łąkiordynącyi Zamoj- 
skiej własnością będącej, położonej od. rzeki 
Strużkiej, po łąkę dawniej Tomasza Pelki, te- 
raz jego suksesorow własną ciągniącej Się, 
wszystkich w obrębie miasta Kraśnika położo- 
nych. z 


sto Kalwarja 6. 

Otwarcie stacji hastąpi cd F Marca i trwać 
będzie do 1 Lipca 1863 r. w tym przeciągu cza- 
su każdy z mieszkańców doprowadzać może 
klacze do którejkolwiek z wymienionych stacji 
jak to ma dogodniej wypadnie. 

Opłata ustanawiu się od użycia ogiera pełnej 
krwi rs. 10. : 

Opłata ogiera Celnego prowincjonalnego rs. 
3 k, 60. 

Opłata ogiera klasy I. rs. 2 k. 70. 

Opłata ogiera klasy II. rs, 1 k, 80. 

Opłata ogiera klasy TIT. rs. 1. 

Dozortiący nad stacjami mają sobie poleco- 
nem stosowanie się w wyborze ogierów. do Ży= 
czeń właścicieli kluczy a na dowód. uiszezonej 
opłaty kwity sznurowe z kontroli stacyjnej wy- 
dawać są obowiązani. 

Janów d. 2 (14) Stycznia 1868 r. 
Inspektor Stada! Tóliński. 


Sekretarz Wydziału, Stokowski, 


Zawiadamia interesantow że takowa regula- 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACY 


f tacji postąpioną, w terminach oznaczonych za- 
ł płacić obowiązany będzie. 


Ai a PA DE IB 


Wzór do deklaracji, która powinna być na- 
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 7 1342 
wyraźnie, czysto, bez podkreśleń i podskrobań, 
wraz z kwitem na vadium zapieczętowana w od- 
dzielnej kopercie, w osnowie jak następuje: 

Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Komisji Rz. Piz.i Skarbu 
z d, 12 (24) Grudnia r.z. N. 5080 podaję ni- 
niejszą deklarację, iż „obowiązuję się kupić 
drzewo z odpadków przy obrębie Kozibór w lo- 
śnictwie Nowa Aleksandrja Gubernii Lubel- 
skiej za sumę ryczałtową rubli srebrem (tu 
wypisać sumę ofiarowaną literami), poddając 
się wszelkimobowiązkom i zastrzężeniow w war 
runkach licytacyjnych objętym które mi są zna” 
ne, ite niniejszem przyjmuję. Przytem załą- 
czam kwit kasy N.na złożone w niej vadium 
rs. N., któro w razie nieutrzymania się przy li» 
cytacji sam odbiorę (łab. o nadesłanie na pocz- 
tę do N, na mój kosżt upraszam). 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania), pisałent w N. dnia 

(podpisać wyraźnieimie i nazwisko.) 

Na kopercie wypisać! „deklaracja do kupna 
drzewa Ni“ 

Deklaracje nięnapisane podług wzoru lub 
obejniujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki 
albo niepołączone kwitem na vadium,lub wresz- 
cie podawane pó wywołaniu licytacji, będą u- 
nieważnione. 

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1862 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radea Stanu, Borzęcki. 
Naczelnik Sekcji, K. Wydrzyński. 


(N. D. 510) komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż wd. 5 (17) Lu 
tego n b. o godzinie 12 przed południem. w pa- 
Jacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr. 
74% w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych de- 
klaracji, na sprzedaż drzewa z lasów rządowych 
Gub, Warszawskiej w bliskości Warszawy 
położonych, a mianowicie z Leśnictwa Warsza- 
wa z odpadków przy obrębie Lipka od ceny sza- 
cunkowej rs. 1400 kop. 57 wyraźnie rubli sre- 
brem tysiąc czterysta i kopiejek , pięćdziesiąt 
siedm. 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu- 
nek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż licy- 
tacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklarantami 
nie będzie; w rażie wszakże podania. jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licyta- 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla- 
racji, lecz tylko między temi konkurentami, któ- 
rzy jednakowe najwyższe oferty podali, 

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa lub Ban- 
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach 
Zastawnych, lub innych procentowych papierach 
skarbowych rs. 150, iw dowód tego kwit Kasy 
na wniesienie tej sumy dołączyć w deklaracji, 
która złożona być winna przed godziną 12 w dniu 
do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko- 
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Warszawskim, oraz w Urzędzie 
leśnym Warrzawa w Ząbkach. 

Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszające- 
mu się, okaże drzewo na gruncie które wolno szcze- 
gółowo obejrzć; później bowiem żadne reklamacje 
o niedobory, zły szacunek lub gatunek drzę: 
przyjęte nie będą, a utrzymujący się przy ku- 
pnie, całkowitą należność na licytacji postąpioną 
w terminach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie. i 

Wzór do deklaracji, która powinna być napi- 
sang na papierze stemplowym ceny kop. 7 !/ą, wy- 
raźnie, czysto, bez podkreśleń i podskrobań, 


(1) 


Inne warunki w godzinach. służbowych w 
biurze Wydziału Górnictwa przejrząne byé 
mogą. 

Warszawa dnla 11.(28) Stycznia 1868 r. 
Zarządzający Wydziałem 
Pułkownik Inżynierów Górniczych Miło wanu w 
Naczelnik Kancelarji A Reklewski. 
Naczelnik Sekcji Kozerski, 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ka- 
liskiego z doia 28 Grudnia (10 Stycznia) r. b. 
Nr. 29,650, składam niniejszą deklarację, iż po- 
dejmuję się entrepryzy budowy mostu w mieście 
Błaszkach za sumę rs. N. (wyraźniej) poddając się 
wszelkim warunkom licytacyjnym. 

Kwit Kasy N. na złożone vadiu m rs, 15 kop. 
80 dołączam, które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę. 

Pisałem w N. dnia mca N, 1868 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 


527) Najwyzsza Izba 
Obrachunkowa. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
29 $tycźnia (10 Lutego) r. b. w sali posiedzeń 
Izby odbywać się będzie o godzinie 10 z rana 
przez deklaracje opieczętowane publiczna licy- 
tacja in plus na sprzedaż w ciągu lat 4 po 50- 
bie idących, to jest od dnia 30 Stycznia (11 Lu- 
tego) roku bieżącego do dnia tegoż i mie- 
siąca 1867 r papieru pochodzącego ze Znisz- 
czonych niepotrzebnych już dowodów rąchun- 
kowych, a to poczynając od ceny rs. 5 wyraźniej 
rs. pięć za jeden centnar wagi sto funtowej zdo- 
daniem na tarę po funtów 40 wyraźniej cater- 
dzieści. 

Mający przeto chęć konkurowania przy licy- 
tacji o nabycie takowego papieru zaopatrzeni 
w vadium rs. 100 w monecie lub papierach pro- 
centowych, zechcą się zgłosić na termin ozna- 
czony. 

Warunki licytacyjne przejrzane DIŚ mogą w 
Wydziale służby ogólnej Najwyższej Izby Obra- 
chunkowej każdodziennie od godziny 9 z rana 
do 22 południa wyjąwszy dnie świąteczne. 

Deklaracje powinny być pisane na papierze 
stemplowym cóny k, 71/4 podług formy nastę” 


pającej. 
Deklaracja. 

W skutek ogłoszenia z doia 11 (28) Stycznia 
r. b. podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję 
się zakupywać papier pochodzący ze ZMiSZC40- 
nych i niepotrzebnych już dowodów rachunko- 
wych z Najwyższej [zby Obrachunkowej w prze- 
ciągu lat 4 i płacić za centnar takowego po TS. 
N.kop. N. (tu wypisać literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom w waruakach łicytacyj- 
nych wyszczególnionym, które mi s4 dobrze 
znane. 

Vadium w kwocie rs. 100 załączam, i te w 
razie utrzymania się przy licytacji pozostawię, 
w razie zaś przeciwnym sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miejsce 
zamieszkawia.) Pisałem dnia N. miesiąca N. ro- 
ku 1863. 


(N. D 


pzm —— M 


(N. D. 809) Naczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego. 

Z powodu niedojściaw drugim terminie li- 
cytacji na entrepry zę reperacji Kościoła Para - 
fialnego we wsi Krasna, podaje da wiadomo- 
sci iż trzeci termin na tę.entrepryzę wynoszącą 
rs. 2095 kop. Jj2 na dzień 22 Stycznia (3 Lu- 
go) r. b. do godziny 8 z południa w biurze Ptu. 
oznacza się w którym konkurenci zaopatrzeni 
w vadium i deklaracje napisane wedle wzoru 
w Nr. 250 255 1261 tego pisma w obwieszcze- 
niu mem za Nr. 17585 przepisanego i po do- 
pełnieniu nczynionych tamże zastrzeżeń, do 
licytacji przypuszczemi będą. 

Kalwacja d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1862348 r. 
Bo ;uski. 


maz w 


(N. D. 512) Bunyenmcnan TaMOWKA. 


13 (25) derpam cera roga nuh nocakąy* 
wie 3AT5WŁ ANU OyqyTb NpoĄaBaTŁCA CH 
nyGau4Msro Topra npu ceñ TamoWRaB KonaA- 
CKOBAHHPBIE TOBADLI KAK% TO: ÓyMAMAbLY, 
INepcTAHUBIA M ABHANKIA AB3ĄBAIM, A TakiKE 
pazubid MEJO4HKIA BEIM, BCEFO No OLYBUKB 
upas5puo go 3000 pyô. cepęópowe. 

9 flusapa 1863 roga. 


(N. D. 536) Na żądanie SSrów po niegdy Fry- 
deryku i Krystyanie małżonków Andrae pozosta- 
łych jako to: 

1. Klementyny Lanke panny doletniej 2. Mar- 
janny z Lanków Glass Wilbelma Glass żony, w 
asystencji męża dzlałającej, w mieście Kaliszu 
zamieszkałych, przeciwko SSrom Andrae zapadł 
w dniu 13 (25) Kwietnia 1861 r. wyrok Trybu- 
nalu Kaliskiego dział spadku po niegdy Frydery- 
ku i Krystynie małżonkachAndrae, nakazujący 0- 
pinią biegłych, czyli nieruchomośći w m. ieście 
Kaliszu pod Numerem 462 do tego spadku 
należąca, da się dogodnie w naturze podzielić 
rozporządzający, a w razie niemóżności tego po- 
działu, ocenienie rzeczonej nieruchoności przez 
biegłychi sprzedaż w drodze licytacji stanowią- 
cy do odbycia sprzedaży Sędziego Trybunału Šli- 
wowskiego a do sporządzenia działów Rejenta Or- 
don delegujący. 

Na skutek tego wyroku mianowani biegli dali 
pod dniem 23 Lutego (7 Marca) 1862 r. opinią 
iż należąca do spadku tego nieruchomość w m. 


(podpisać imie i nazwisko) 
Warszawa d. 11 (23) Stycznia 1863 r. 
Kontroler Jeneralny Prezydujący, 
w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, 
Tajny Radca Senator, Funduklej. 

Dyrektor Kancelarji, 
Radca Stanu, Ławrynowicz. 


(N. D. 587) Naczelnik I owiatu 


p ee e 


JNE. 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 483) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II, 


Zapozywa Stanisława Skowrońskiego -osta- 
tecznie w gminie Drozdy Okręgu Błońskim za- 
mieszkałego, z obowiązków oficjalisty prywat- 
nego utrzymującego się. tudzież Założyńskiego 
Franciszka organistę 2 Mszczonowa obydwóch 
obecnie z pobytu niewiadomych, iżby dla usły- 
szenia wyroku w własnej sprawie wydanego, 
do Sądu tutejszego najdalej w przeciągu dni 30 
przybyli, po upływie bowiem tego czasu po- 
dług prawa postąpionym będzie, 

Warszawa d. 5 (17) Stycznia 1863 r. 
i Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


(N. D. 481) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Wuredatdskiego Wydzialu ii. 
Wzywa Józefa Janiszewskiego, lat 14 liczące- 

go, katolika, bezżennego, we wsi Milowice z An- 

toniego i Katarzyny małżonków  Janiszewskich 
urodzonego, w mieście Grojcu poprzednio zamie- 
szkałego, ze służby za pastuchę utrzymującego 
pa, obecnie z pobytu niewiadomego, aby w dniach 
f 3 daty niniejszego obwieszczenia, zgłosił się 
o Sądu tutejszego, lub o teraźniejszem miejscu 


swego zamieszkania powiadomił, w przeciwnym 


s Dpi co do niego podług prawa postąpio= 


Warszawa d. 7 (19) Stycznia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


(N. D. 412) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału Il. 

Zapozywa Józefa Wąsik ostatnio we wsi Do- 
maniewice, gminie Pruszów zamieszkałego, obe- 
enie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dai 80 
od daty niniejszego ogłoszenia, stawił się w Sẹ- 
dzie tutejszym, do wysłuchania postanowienia w 
drodze łaski w własnej sprawie wydanego, po 
bezskuteczuym bowiem upływie teżo terminu po- 
dług prawa postąpionem będzie. yi 


Warszawa d. 5 (17) Stycznia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, 
w z. Przystański, Asesor. 


(N. D. 514) Sąd Policji Prostej Okręgu 
bulluskiego, - 

Zapozywa Jana Wiśniewskiego kowala z wsi Łu- 
kowe pochodzącego ostatócznie w m. Broku phen 
bywającego a na teraz ż pobytu niewiadomego 
aby się w Sądzie tutejszym do wysłuchania wy- 
roku Sądu Kryminalnego Guberni Płockiej i 
Augustowskiej na dniu 14 (26) Sierpnia 1862 r. 
w sprawie przeciwko sobie zapadłego w dniach 
30 pod skutkami prawa stawił. 


Kaliskiego. 

W dniu 14 (26) Lutego r. b. o godzinie 11 ra- 
no w biurze Naczelnika Powiatu odbędzie się 
przez opieczętowane deklaracje licytacja na bu- 
dowę 2ch studni murowanych zpompami żelazne- 
mi w m Choczu cd sumy rs. 859 kop. 47 anszla- 
giem przez Komisję Rządową Spraw Wewnętj 
zatwierdzonym obiętej, 0czem zawiadamiając pu- 
bliczność nadmieniam, że warunki entrepryzy te 
dotyczące, w biurze Naczelnika Powiatu i Magi- 
stratu miasta Chocza przejrzane być mogą. 

Vadium wynosi rs. 85 kop. 96, później złożone 
deklaracje choćby nejkorzystniejsze przyjęte pie 
będą. 

Kalisz d, 7 (19) Stycznia 1863 r. 
Sekretarz Powiatu, Rajkowski. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ka- 
liskiego z dnia 7 (19) Stycznia r. b. Nr. 1464, 
składam niniejszą deklaracją, iż podejmuje się 


Kalizzu pod Nr. 462 dogodnie w naturze podzie Pułtusk d. 9 (21) Stycznia 1862 r. 
loną być sie może, następnie pod tąż samą datą 
ciż biegli sporządzili urzędową taksę na rs. 173 
k. 2 1j2, poczem taksa wyrokiem miejscowego 
Trybunału w dniu 24 Kwietnia (6 Maja) 1862 r. 
potwierdzoną została. 

Następnie w. dniu 2 (14) Stycznia 1863 r. nie- 
ruchomość w mieście Kaliszu pod Nr. 462 za su- 
mę rs. 173 k, 2 1j2 Aleksandrowi Bogusławskie- 
ma Patronowi Trybnnału temczasowie przysądzo- 
ną została, poczem termin do stanowczego przy- 
sądzenia na dzień 1 (13) Lutego 1863 r, godzinę 
3 z południa w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Kaliskiego w m. Kaliszu w pałacu Sądo- 
wym przy ulicy Józefina oznaczony został. 

Warunki przedaży mogą być przejrzane w biu- 
rze Pisarza Trybunału Kaliskiego i u podpisane- 
go Patronu tegoż Trybunału. 

Kalisz d. 6 (19) Stycznia 1863 r. 
Aleksander Bogusławski, Patron Tryb. 


Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Dembowski 
za Żem Tys TUW 
(N. D. 513) Sąd Policji Poprawczej 
> 1 cze 
Wydziału Łomżyńskiego. x 
; Zapozywa Wincentego Bocianowskiego i Karo- 
linę Turowską, ostatnio we wsi Kumelsku, gminie 
Lachowo, włościan, zamieszkałych, obecnie nie- 
wiadomych z pobytu, aby dla wysłuchania wyro- 
ku w własnej sprawie najdalej w dniach 30 od 
daty tego ogłoszenia w Sądzie tutejszym stawili 
się, po upływie bowiem tego terminu listami goń- 
czemi ściganymi będą. 
Łomża d. 7 (19) Stycznia 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


menean nee ae manean 


entrepryzy budowy dwóch studni muromanych z 


cia nastąpi wSąd zie tutejszym, w dniu 18 (30) 
Kwictnia 1863 r. Wzywa przeto tychże aby do 
takowej osobiście lub przez pełnomocnika swego 
zgłosili się celem przedstawienia swych żądań 
i usprawiedliwienia ich, 

Niezgłaszający się w terminie oznaczonym 
podpadną skutkom prekluzyi w art. 154 i 160 
prawa o hypotekach z v. 1818 przkpisanej Wra- 
zie zaś niestawiewia się właściciela niervucho- 
mości wyżej opisanych, tenże karą pieniężną na 
żądanie któregokolwiek, z interesentów dotkię- 
tym zostanie. 

"Ogłoszenie decyzji jaką wydaną będzie w sku- 
tek regulacji, nastąpi w dnin 22 Kwietnja (4 
Maja r. b. na posiedzeniu Sądu i od tegoż 
dnia czns do odwolania się od niej upływać za- 
cznie. 

Kraśnik d..7 (19) Stycznia 1868 r. 
Podsędek, Matraszek. 


BD ——- 


wraz z kwitdm na Tadium zapieczętowana w od- 
dzielnej kopercie, w osnowie jak następuje: 
Deklaracja. 


W skutek ogłoszenia Komisji Rz.ąd. Przych. 
i Skarbu zd. 3 (15) Stycznia rok bieżącego 
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
kupić drzewo z odpadków przy obrębie Lipka 
z Leśnistwa Warszawa Gubernii Warszawskiej 
za sumę ryczałtową rs. (tu wypisać sumę ofiarowa- 
ng literami),. poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w waruukach licytacyjnych ob- 
jętym, które mi są znane i te niniejszem przyj- 
muję. Przytem załączam kwit kasy N. na zło- 
żone w niej vadium rubli srebrem N. które wra- 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę (lubo nadesłanie na pocztę do N, na mój 
koszt upraszam). 5 

Stałe moje zamieszkanie jest (wpisać miejsce 
zamieszkania) pisałem w N. dnia. 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko), 


ADKOWE. 


" OBWIESZCZENIA SP 


e ZL e e EZ NN wz 


(N. D. 539) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Do regulacji spadku po. Franciszku Gumow- 

skim, współwierzycielu sum: a) rs. 1000 i b) 

rs. 1500 z większej rs. 5372 kop. 8 pozostałej, 

na nieruchomości na Pradze pod: Warszawą pod 

N. 215 położonej, przez zastrzeżenie z aktu Nr. 

16, na marginesie działu TV: wykazu hypote 

cznego lokowanych, wyznacza termin na dzień 

19 Kwietnia (1 Maja) 1863 r. w Kancelarji Hy- 

,potecznej podpisanego Rejenta. 

Sstaniław Zawadzki. 


(N.D. 18) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie. 


pompami żelaznemi w mieście Choczu za sumę rs. 
(wyraźniej) poddając się wszelkim warunkom li. 
cytacyjnym 

Kwit Kasy N. na złożone vadium rs. 85 kop. 95 
dołączam, które wrazie nieutrzymania się przy li- 
cytacji sam odbiorę. 

Pisałem w N. doia mea 

(podpisać imię i nazwisko) 


roku; 


(N. D. 427) Naczelnik Powiatu 

Kaliskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 

4 (16) Lutego r. b, O godzinie 10 rano odbędzie 

się w biurze Naczelnika Powiatu przez opieczęto- 

wane deklaracje licytacja, na budowę mostu w 

teritorjum miasta Błaszek od sumy rs. 158 kop. 

77 1y2;anszlagiem przez Komisję Rządową Spraw 

Wewnętrznych zatwierdzonym objętej, na którą 

chęć mających podjęcia się tej entrepryzy wraz 
z vadium rs. 15 k, 80, wzywa. 

Bliższe warunki każdego czasu w Magistracie 


(N. D. 523) Nieruchomość murowana w War- 
szawie pod N. 1536 przy ulicy Chmielnej poło- 
żena, do nieletniej Pelagji-Marji Prokurator- 
skiej należąca, wystawioną jest na publiczną 
sprzedaż w drodze beneficjalnej w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie przed Sędzią delego- 
wanym W. Komosińskim odbyć się mającą. 

Po odbytym dnia 4 (16) Stycznia r. b. przys 
gotowawczem tejże nieruchomości przysądze- 
niu termin do ostatecznego przysądzenia wy- 
znaczony został na dzień 23 Stycznia (4 Lute- 
go! r. b. godzinę 4 z południa w miejscu zwy- 
kłych posiedódh "Trybunału. 

Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Wydziału 38 i u 
podpisanego Adwokata w Warszawie pod Nr. 
4842 mieszkającego. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9540 k. 7 
i 1j2, jako przez biegłych wydalezionej war- 
tości. 

Na vąadium złożyć potrzeba rs. 1,000 w goto- 


Podaje do wiadomości, iż po zmarłym Fran- 
ciszku Salezym Podhorodeńskim właścicielu 
części dóbr Pliszczyna „w Okręgu i Gubernii 
Lubelskiej położonych, i wierzycielu reszty su~ 
my rs. 11,585 k. 8 w Zlewkach działu IV 
Wykazu hypotecznego dóbr Trawniki, także w 
Okręgu i Gubernii Lubelskiej położonych, pod 
pozycją d. ubezpieczonej, wytoczone zostało 
postępowanie spadkowe i termin do regulacji 
przed podpisanym Rejentem pod prekluzją 
na dzień 9 (21) Kwietnia 1863 r. wyznaczony 
został. 


- 


Edward Brodowski. 


ponnus 


(N. D. 19) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskej Wydzialu LI. 

Ogłasza iż z powodu śmierci Juljana Hertyka 
właściciela sumy kaucyjnej rs. 750 w dziale 1V. 
pod Nr. 36 wykazu hypot. dóbr Niekruny zapisa- 
ny, oraz z powodu śmierci Eleonory z Bereckich 
Samborzeckiej wierzycieJce sumy rs. 1500 w dzia- 
le IV. pod Nr. 30 wykazu hypotecznego tychże 
dóbr Niekruny ubezpieczonej, toczy się postępo- 
wanie spadkowe do uregulowania którego termin 
na dzień 18 (30) Kwietnia 1863 r. o godzinie 10 
z rana oznacza się. 

Wzywa przeto strony interesowane iżby w ter- 
minie tym z prawami swemi w kancelarji podpi- 
sanego Rejenta stawiły się pod skutkami prawa. 

Suwałki d. 5 Października 1862 r. 

Teofil Józef Kowalski. 
gz AA. 


OBWIESZCZENIA HYPOTEOZNE. 


- (N.D.519) Sąd Pokoju Okręgu 
Szydlowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powoda żądania nowej 1egulacji hypoteki 

1. Domu parterowego murowanego w raz z 
oficynami drewniannymi stajnią wozownią i 
innymi zabudowaniami oraz placem i ogrodem 
wzdłuż zatym ciągnącym się w mieście Pinczo- 
wie pod Nr. 309 exzystującym do własności 
Wysockiego a teraz Salomona Epsztajn na- 
leżącego 

2. Domuo parterze murowanego wraz z pla- 
cem i innemi zabudowaniami w mieście Chmiel- 
niku przy ulicy Rakowskiej pod Nr. 210i211 
położonego niegdy do Lejzora i Sory małżone 
ków Zagajskich obecnie do Chaima Zagajskiego 
należącego zawiadamia każdego kogo intereso- 
wać może,że regulacja hypoteki tych aieruchomo- 
ścinastąpi w Sądzie tutejszym w mieścieChmiel- 
niku posiedzenia swe odbywającym w dniu 16 
(28) Kwietnia 1868 r. wzywa przeto aby do 
rzeczonej regulacji osobiście lub przez pełno“ 
mocnika urzędownie i szczególnie ua to umo- 
cowanego każdy mający interes zgłosił się żą- 
dania swe i wnioski do protokółu regulacyjnego 
podał w dokumenta prawo udowadniające za0- 


(N. D. 545) Sąd Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego. 
Wydział Hypoteczny. 
Powiadamia strony interesowane że pierwiast- 
kowa regulacja bypoteki gruntu w rozległości o- 
koło dwóch włók Ba mieście Andrzejowie poło- 
żonych, przez Daniela Gostkowskiego skupionych 
a teraz do Ludwika Ratyńskiego należących, tu- 
dzieź kurczmy z prawem propinowania i ogrodem 
na wsi Załuski Lipn'ewo i takiejże karczmy z o. 
grodem polem i łąką na wsi Zarębach Krztękach 
odbędzie się przed delegowanym Pisarzem w dniu 
3 115) Maja b. r. Ogłoszenie zaś decyzji nastą- 
pi w dni ofm. 
Ostrołęka d. 5 (17) Stycznia 1863 r. 
Jodsędek, Konarzewski. 


Yaya aa pipe ai 
PAZĘDAŻA PUBLIGINE: 
(S.D. 485) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) Lu- 
tego r. b. © godzinie 12 w południe w pałacu 
rządowym przy ulicy Rymatskiej, pod Nr. 744 
w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych de- 
klavacji, na sprzedaż drzewa z lasów rządowych 
Gubernii Lubelskiej w bliskości rzeki Wisły po- 
łożonych, a mianowisie z leśnictwa Nowa 
Aleksanda odpadków przy obrębie Kozibór od 
ceny ustanowionej na rs. 3,805 k. 80, wyraźnie 
rubli srebrem trzy tysiące ośmsęt pięć kopiejek 
ośmdziesiąt, 

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza- 
cunek postąpi utrzyma się przy kupnie, gdyż li. 
cytacji głośnej pomiędzy wszystkiemi deklaran- 
tami nie będzie; w razie wszakże podania ję- 
dnakowej oferty w dwóch lub więcej deklara - 
cjach, licytacja głośna odbędzie się zaraz po 
otwarciu deklaracji, lecz tylko między konku- 
rentami, którzy jednakowe najwyższe oferty 
podali. 

Ubiegający się onabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy Głównej Królestwa lub 
Banku Polskiego na vadium w gotowiźnie, li- 
stach zastawnych, lub innych procentowych 
papierach skarbowych rs. 400, i w dowód te 
go kwit kasy na wniesienie tej sumy dołączyć 
w deklaracji, która złożona być winna przed 
godziną 12 w dniu do licytacji oznaczonym. 

Wykazy oszacowania i warunki tej sprzeda- 
ży, przejrzane być mogą: w Warszawie w biu- 
rze Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
wRządzie Gubernialnym Lubelskim,oraz wUrzę: 
dzie leśnym Nowa Alekgpodrja. 


LGTTACIE TS 


DEE WERE 


mu się, okaże drzewo na gruncie, które wolno 
szczegółowo obejfzeć; później bowiem żadne 
reklamacje 0 niedobory, zły szacunek lub ga: 
tunek drzewa, przyjęte nie będą, a utrzymujący 
się przy kupnie, całkowitą należność Da licy- 


Miejscowa służba leśna każdemu zgłaszająee.:. 


Na kopercie wypisać deklaracja do kupna 
drzewa N”. 

Deklaracje nienapisane podług wzoru lub obej- 
mujące Jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, albo 
niepołączone kwitem na vadium, lub wreszcie po- 
dawane pó wywołaniu licytacji, będą uniewa- 
żnione. 

Warszawa dnia 3 (15) Stycznia 1863 r. 
Dyrektor Wydziału, 
Rzeczywisty Radca Stanu Borzębki. 


Naczelnik Sekcji, K. Wydrzyński: 


wm A me: 


(N. D. 530) Wydział Górnictwa. 
Podaje do wiadomości iż w biórze jego w 
dniu 11 (28) Lutego r. b* o godzinie 1 po po” 
łudniu, odbędzie się za pośrednietwem deklara- 
cji opieczętowanych licytacja in minus na dosta 


a) 


Rządowego machin na Soleu w Warszawie. 

Ilość potrzebnych materjałów i ceny do li- 
cytacji iu minus ozaaczają się na takowe na- 
stępujące: 

1. Oleju rzepakowego preperowanego kru- 
żek 1176 od kop, 45. 

2 Oleju rzepakowego niepreperowantgo, 
krużek 84 od kop. 42. 

3. Oleju Inianego niepreperowanego krużek 

93 od kop. 39. 
4 Oliwy lucerskiej fun. 8767 vd kop, 22 87% 
Każdy mający chęć podjęcia się tej dostawy 
obowiązany złożyć do Banku Polskiego fabry- 
ki Soleckiej lub do kasy Składu Głównego Że: 
laza vadiam w kwocie rs. 150i na koszta oglo* 
szeń rs. 20 oraz podać Wydziałowi Górnictwa 
deklaracje ma papierze stemplowym ceny kop. 
45 podług następującego wzoru. 

W skutek o łoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 11 (23) Stycznia r. b. Nr. 6192 podaję 
piniejszą deklarację że podejmuję się na rok 
1868 dostawy oliwy i olejów dla zakładu Rzą- 
dowego machin na Solcu w Warszawie z od- 
stąpieniem od cen do licytacji podanych pro- 
centu (wymienić wysokość procentu liczbą i li- 
terami) i poddaję się wszelkim obowiązkom 
oraz zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych- 
zamieszczonym przezemnie odczytanym, zvozu- 
mianym i podpisanym, 

Kwit kasy N. na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń dołączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiore. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. najbliż 
szej stacji pocztowej N. położone (a jeżeli w 
Warszawie, wymienić ulicę i numer domu). pi- 
sułem w N. dnia 1868 r. (podpisać wyraźnie 
imie i nazwisko) 

Deklaracje takie winny być zapieczentowane 
lakiem i mieć adres: Do Wydziału Górnictwa 
deklaracja na dostawę w r. 1863 oliwy i ole- 


jów dla Zakładu Rządowego machin na Solcu 
w Warszawie, 


wę w roku 1863 oliwy i olejów dla zakładu, 


m. Błaszek i w biurze Naczelnika Powiatu są do | wiźnie. 


przejrzenia. Fr. Siatecki, Adwokat. 


LISTY GOŃCZE. 


WN. D. 516) Sąd Policji j 
Wydziału 2 = Ado) 
Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako też 
i wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w 
kraju czuwające, aby Macieja Grurdasa z wsi 
łówka, gminy Zaworów, Powiatu Marjampol- 
skiego, przed wymiarem sprawiedliwości ukrywa- 
jącego się ściśle śledziły i wrazie ujęcią Sądowi 
Poprawczemu odstawić rozporządzić zechciały 
rysopis jego jest następujący. ma lat 21, ay 
niskiego, włosów ciemno blond, oczu niebieskich, 
twarzy okrągłej, nosa krótkiego, ust grubych, 


| brody okrągłej, znaków szczęgólnych niema. 


Kalwarja d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 186253 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjąlny de Johne. 


LBONA KRUPECKIEGk> 


WWARSZAWIE. 


(POD KOPERNIKIEM) 


przy ulicy Nowy-Świat Nr. 1245 A., oraz przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej Nr. 


(eny Zniżone. 


Nr 1. Herbata czarna furt. . . .-. złp. 5 
Nr 2. Herbata czarna grubego liścia funt 6 gr. 15 
Nr 8. Herbata czarna z przyjemnym zapa- 
cheminots cre pe osii 
Nr 4, Herbata czarna lepszego gatunku f: 
Nr 5. Herbata (amatorska) f. . . . . 
Nr 6. Herbata czarna z kwiatem wyboro- 
wa mocna funt p s « « 
Nr 7. Herbata czarna z kwiatem wyboro- 
wa delikatna funt „ + * 
Nr 8. Herbata liansinska najlepsza tak 
zwana Cesarską herbatą funt 


” 


4 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt ,, 
! Samej dobroci kosztowała dawniej funt „y 
tej samej dobroci kosztowała dawniej funt s 


N. 7 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt ,. 


(eny Dawne. 


w SKŁADACH MOICH. 


N. 8 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt złp. 13 ,, . 


N. 


N. 5 te 
N. 6 


16 
22 
26 „ 


33 ,, 10 


N. 8 tej samej dobroci kosztowała dawniej funt „ 46 ,, 2 


*Biorącym na miejscu na Taz jeden 8 fantów, dodaje się funt dziewiąty bezpłatne i wyjąwszy Nri 1go i 2go, 


Osoby z prowinacji rac ko też Č 
tak do Królestwa Polskiego, JAKO też Cesarstwa Rosyjskiego, oprócz Nru lgo i 2go. 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury, 


LOSY EOT POTC OEEO YE WY PW A EPE PAZ ŻYTO YA NY PEP RPNE "CAE SAES SERAS PMT OADE, 


raczą listy i pieniądze franco przesyłać, a żądaną ilość Herbaty również franco przesyłaną będzie, 


amaai 


